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Nowa taktyka Waszyngtonu 
ma uśpić podejrzliwość 
Poważne rozdźwięfti na temat Jliemiet

NOWY JORK (PAP).
OSTATNIE WYPADKI W WASZYNGTONIE. W LONDYNIE I PARYŻU OCENIA 

SIĘ W TUTEJSZYCH KOŁACH JAKO POTWIERDZENIE FAKTU, IŻ RÓŻNICE 
ZDANI MIĘDZY USA, ANGLIĄ i FRANCJA W SPRAWIE NIEMIEC SA POWAŻNE. 
AMBASADOR BONNET W CZASIE ROZMOWY Z MARSHALLEM ODBYTEJ 
W PONIEDZIAŁEK, MIAŁ ZAJĄĆ RÓWNIE ZDECYDOWANE STANOWISKO W 
SPRAWIE ODBUDOWY NIEMIEC, JAK W DEMARCHE RZĄDU FRANCUSKIEGO. 
ZŁOŻONYM PODSEKRETARZOWI.

Europy
KIEGO GOSPODARSTWA KRAJOWE­
GO.

Przywódca komunistów francuskich Thorez 
oświadczył w wczorajszym przemówieniu, że 
każdy Francuz z radością*powita pomoc zaofia­
rowaną przez Stany Zjednoczone dla Francji, 
Ale — dodał Thorez — istnieje pewne zaniepo­
kojenie co do oferty Marshalla z powodu zasad­
niczego punktu programu, którym jest odbudowa 
przemysłu niemieckiego. Zdaniem Thoreza po­
winna być wprowadzona ścisła międzynarodowa 
kontrola nad niemieckim przemysłem, bez wzglę­
du na długość trwania okupacji wojskowej.

Umowa gospodarczo 
między Wschodnimi Niemcami 
a

Obserwatorzy polityczni podkreślają, że w 
związku z powyższym stanowiskiem Francji i 
ostatnimi przemówieniami Bevina, Stany Zjed­
noczone zastosowały dla uspokojenia opinii 
europejskiej nową taktykę, osłabiając propagan­
dę za natychmiastowym rozwiązaniem sprawy 
zachodnich Niemiec w duchu ostatnich instruk- 
cyj amerykańskich oraz zmniejszając nacisk w 
tym kierunku na Wielką Brytanię i Francję. 
W kołach waszyngtońskich zwraca się uwagę z 
jednej strony na pewną wstrzemięźliwość oświad­
czeń oficjalnych przedstawicieli departamentu 
sianu w sprawie odbudowy Niemiec Zachodnich, 
a z drugiej na rozpowszechnianie nieoficjalnych 
pogłosek jakoby cały anglo-amerykański plan 
podniesienia produkcji przemysłowej w Niem­
czech miał być odroczony. Mówi się również o 
różnicach poglądów w tej sprawie w łonie admi­
nistracji waszyngtońskiej.

W kołach dobrze poinformowanych stwierdza­
ją jednakże, iż pogłoski te nie mają żadnych re­
alnych podstaw. We wszystkich trzech decydu­
jących departamentach amerykańskich — depar­
tamencie stanu, Wojny i Handlu, czołowe stano­
wiska zajmują Judzie, którzy od miesięcy byli 
rzecznikami obecnego kursu polityki Stanów 
Zjednoczonych wobec Niemiec i starannie 
go przygotowywali. Nie ma żadnych danych 
— twierdzą w tych kołach — które by świadczy­
ły, iż Stany Zjednoczone odstąpiły pod naciskiem 
Europy od swych celów w Niemczech. Należy 
raczej przyjąć, że chodzi tu o chwilową zmianę 
taktyki, by osłabić podejrzenia' państw Europy 
Zachodniej i nie utrudniać prac komitetu, powo­
łanego do życia na'konferencji paryskiej.

Z ostatnief chwili
LONDYN (obsl. wl.).
RZĄD FRANCUSKI POSTANOWIŁ 

ZWRÓCIĆ SIĘ DO RZĄDÓW BRYTYJ­
SKIEGO I AMERYKAŃSKIEGO Z ŻĄ­
DANIEM. ABY NIE POWZIĘŁY ONE 
ŻĄDNEJ DECYZJI W SPRAWIE ZMIA-

NY NIEMIECKIEJ PRODUKCJI PRZE­
MYSŁOWEJ BEZ POROZUMIENIA 
Z FRANCJĄ. RZĄD FRANCUSKI — 
STWIERDZA NOTA — NIE CHCE BYĆ 
POSTAWIONY PRZED FAKTEM DO­
KONANYM W DZIEDZINIE NIEMIEC-

Schumacher żałuje
LONDYN (obsh wł.)
Przywódca niemieckiej partii socjal-demokratycznej Schu- 

macher wyraził swój żal z powodu wahania okazanego przez 
Stany Zjednoczone i Wielką Brytanię w ustaleniu nowego po­
ziomu dla produkcji przemysłowej Niemiec. ,.Niemcy w swym 
obecnym stadium gospodarczym — powiedział Schumacher — 
stanowić będą niewątpliwie większe obciążenie zarowno dla 
Wielkiej Brytanii jak i Stanów Zjednoczonych.“

Indonezja krwawi
Desant Holendrów na wschodniej Jawie
Kontratak Indonezyjczyków koło Semarang

LONDYN (API).
Ostatnie doniesienia świadczą coraz bardziej o zaostrzającym się przebiegu wojny 

między Holandią a Republiką Indonezyjską. Radio indonezyjskie komunikuje, że wojska 
holenderskie wylądowały wczoraj w trzech punktach na Jawie i usiłują opanować 
całą wschodnią część wyspy. Port Probolingo znajduje się w rękach Holendrów. Woj­
ska indonezyjskie dokonują kontrataku na zachodnim odcinku frontu Semarang (na 
Jawie centralnej), posuwając się skutecznie naprzód. Zacięte walki toczą się w pół­
nocno-wschodniej części Jawy, w pobliżu min ziemnych i wilczych dołów, wzdłuż linii 
demarkacyjnej holendersko-indonezyjskiej.

BATAWIA (API).
Komunikat indonezyjski donosi, iż lotnictwo 

holenderskie bombardowało silnie Cheribon. 
Wczoraj w południe Diogiakarta ostrzeliwane 
było z karabinów maszynowych. Poza tym m. 
Garoet uległo silnemu bombardowaniu. Są tam 
liczne ofiary ludności cywilnej.

Nota rzędu holenderskiego do ONZ
Rząd holenderski skierował do sekretarza ge­

neralnego Narodów Zjednoczonych pismo, w 
którym podał, że Indonezyjczycy zerwali rozejm, 
co zmusiło władze holenderskie do podjęcia od­
powiednich środków policyjnych. Wstrzymując 
się od komentarzy w tej sprawie, zaznaczyć na-

Stany Zjednoczone wprowadzają
wojska tureckie do Grecji?!

leży, że rozmiary walk toczących się obecnie w 
Indonezji, daleko wykroczyły poza ramy tego, 
co komunikat nazywa środkami policyjnymi.

Strajk robotników portowych
w Holandii

LONDYN (Obsl. Wl.)
W Holandii robotnicy portowi ogłosili, że nie będą ładować 

sprzętu wojennego do Indonezji i zaapelowali do robotników 
i marynarzy innych krajów, aby poszli za ich przykładem.

Oświadczenie min. Bevina
LONDYN (obsl. wł.)
Wczoraj po południu minister Bevin oświadczył w Izbie Gmin, 

że dowiedział się'z wielkim żafem o decyzji rządu holender­
skiego zerwania zawieszenia broni z Indonezją. Wielka Bry­
tania nie przeoczyła żadnej okazji — powiedział minister Be- 
vin —■ aby doprowadzić do pokojowego załatwienia sprawy.

Apel Pandit Nehru
LONDYN (PAP).
Agencja Keutera donosi, że Pandit Nehru zwrócił się do 

Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych z apelem o podję­
cie starań,' zmierzających do przerwania działań wojennych 
w Indonezji. •

ZSRR ■
BERLIN (ZAP).
Przez władze sowieckie licencjowana 

gazeta ,.Neue Zeitung" donosi o przygoto­
wywaniu umowy handlowej między strefą 
sowiecką w Niemczech a Związkiem Radziec­
kim. Ponieważ rozmowy znaj*dują się do­
piero w stadium 'początkowym, bliższych 
szczegółów dotąd nie ujawniono.

W Berlinie omawia się również możliwości na­
wiązania stosunków handlowych mięMzy strefą 
sowiecką a Polską. Przedmiotem wymiany towa­
rowej ma być koks, węgiel kamienny j brunat­
ny z Polski, w zamian za sole potasowe i energię 
elektryczną.

Wielki pomnik Stalina
słanie w Berlinie

BERLIN (ZAP)
W Berlinie wybudowany zostanie wielki pom­

nik ku czci Stalina. Do jecjo budowy zużyte będą 
płyty marmurowe z byłej kancelarii Rzeszy. Prace 
przygotowawcze powierzono już firmie Filip Holz- 
mann.

Wilson wraca do Londynu
LONDYN (obsl. wł.).
Według doniesień z Londynu, wyłoniły się 

wczoraj różnice w poglądach pomiędzy delega­
cjami handlowymi Wielkiej Brytanii i Związku 
Radzieckiego obradującymi w Moskwie. Różnice 
te powstały na tle cen poszczególnych artyku­
łów wymiany towarowej.

Brytyjski podsekretarz stanu dla spraw handlu 
zagranicznego Wilson, szef delegacji brytyjskiej, 
powrócić ma dziś samolotem do Londynu. » 

Rząd USA łagodzi warunki 
pożyczki dla W. Brytanii 

WARSZAWA (P. R.).
Radio brytyjskie przyniosło wiado­

mość o zmianie dotychczasowych wa­
runków aiiglo-arnerykańskiej umowy 
pożyczkowej, niezwykle ostrych dla W. 
Brytanii.

Wielka Brytanią nie miała prawa zakupywania 
w innych krajach tych towarów, które mogą być 
importowane ze Stanów Zjednoczonych. Obec­
nie rząd Stanów Zjednoczonych zgodził się na 
złagodzenie tego warunku o tyle, że Wielka Bry­
tania będzie mogła odmówić pierwszeństwa to­
warom amerykańskim i importować odnośne to­
wary z krajów własnego imperium, ale tylko z 
kolonii brytyjskich nie posiadających rządów 
autonomicznych.

Niewyjaśniona eksplozja
w gmachu berlińskiej policji

Wczoraj nastąpiła silna eksplozja w gmachu 
policji w Berlinie. Prawe skrzydło domu zapadło 
się. Na miejsce wypadku przybyła straż ogniowa 
z oddziałami ratowniczymi. Przypuszczalnie około 
80 urzędników zostało zabitych.

PARYŻ (PAPJ
TYGODNIK .TRIBUNE DE NATION" W 

KORESPONDENCJI Z ATEN PRZYNIÓSŁ 
SENSACYJNĄ WIADOMOŚĆ, ZE PRZED­
STAWICIEL STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
ZAPROPONOWAŁ RZĄDOWI GRECKIEMU, 
ABY ZEZWOLIŁ WOJSKOM TURECKIM 
NA WKROCZENIE DO PÓŁNOCNEJ 
CJI, RZEKOMO W CELU OCHRONY 
NOŚCI MUZUŁMAŃSKIEJ.

Delegat amerykański uzasadniając swą
pozycję, podkreślił, że rząd grecki otrzyma

GRE- 
LUD-

dzięki wprowadzeniu wojsk tureckich możliwość 
skoncentrowania wszystkich oddziałów greckich 
do walki z powstańcami. Granica grecko-buł- 
garska znalazłaby się bowiem pod ochroną 
wojsk tureckich. — Jak podaje „Tribune de 
Nation", przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
przyrzeka rządowi greckiemu poparcie jego 
roszczeń do Cypru, o ile zgodzi się na wpuszcze­
nie wojsk tureckich do północnej Grecji.

Macki doktryny Trumana
obejmują Chiny

NOWY JORK (PAP).
W związku z przyjazdem do kwatery Ge­

neralissimusa Czang-Kai-Szeka specjalnego

pro-

Nowa organizacja żydowska 
przystąpiła do akcji bojowej

LONDYN (obsł. wł.)
Terroryści źydowcy przeprowadzili nowy zamach w Haltie. 

wysadzając w powietrze brytyjski statek transportowy sto­
jący w porcie. Wybuch został spowodowany przez bombę za­
wieszoną u kadłuba okrętu pod wodą.

Oprócz tego 4 żołąieize brytyjscy zostali pęwaźnie pora­
nieni, kiedy ich samochód ciężarowy wyleciał w powietrze, 
najechawszy na minę.

Korespondent radia brytyjskiego donosi, że w Palestynie 
wzrosło naprężenie. Nowa fala terroru, która zazna­
czyła się przed kilku dniami, spowodowała 39 wypadków, 
w tym 7 śmiertelnych wśród policji brytyjskiej, wojska 
i ludności cywilnej.

Żydowska organizacja Haganah przyznała się do zatopienia 
brytyjskiego statku w porcie Haifa. Dotychczas Haganah nie 
tylko sama nie rozwijała działalności terrorystycznej, ale 
nawet występowała przeciw czynnym organizacjom bojowym 
(op. Irguń zwai Leumi).

Prezydent Truman
dymisjonuje liberała Cohena

NOWY JORK (PAP).
Prezydent Truman przyjął w poniedziałek 

dymisję radcy departamentu stanu, Benja­
mina Cohena, ostatniego wybitnego współ­
pracownika Roosevelta w obecnej admini­
stracji waszyngtońskiej.

O rezygnacji Cohena mówiono' już od szeregu 
miesięcy i stale pogłoski te łączono r. różnicami 
poglądów, panującymi w departamencie stanu.

Amerykański parlament chce wiedzieć
co się dzieje na świecie

WASZYNGTON (API).
AMERYKAŃSKA IZBA REPREZEN­

TANTÓW POWZIĘŁA WCZORAJ 
UCHWAŁĘ — DOTYCHCZAS BEZ PRE­
CEDENSU — UTWORZENIA KOMITE­
TU, SKŁADAJĄCEGO SIĘ Z 19 DEPU­
TOWANYCH. KTÓRY SPRAWOWAŁ­
BY ZUPEŁNIE NIEZALEŻNĄ KONTRO­
LĘ SYTUACJI ŚWIATOWEJ I AMERY­
KAŃSKIEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

Twierdzi się, iż jest to krok wstępny dla usta-

lenia, w jaki sposób dolary amerykańskie mogą 
być najlepiej użyte dla „przyśpieszenia stabiliza­
cji". Deputowany z ramienia partii republikań­
skiej, Ciarence Brown, oświadczył, iż kongres, 
który uchwala wydatkowanie olbrzymich sum 
dla zagranicy, musi być informowany o tym, co się 
dzieje w Europie. Izba Reprezentantów upoważ­
niła wymieniony komitet do prowadzenia „nie­
zależnej kontroli sytuacji światowej". W tym 
celu komitet zamierza wysiać na próbę podkomi­
tety do Europy, Środkowego Wschodu i połu­
dniowej Ameryki.

wysłannika prezydenta Trumana. demokra­
tyczne kola Chin wyrażają obawę, że ozna­
cza to rozciągnięcie tzw. doktryny Trumana 
na przestrzeń Chin.

Korespondent „New Jork Times" donosi z 
Nanoing, że w kolach Kuomintagu wizyta gen. 
Wedemeyera wywołała żywe zadowolenie, nato­
miast w kolach liberalnych i demokratycznych 
budzi poważne zastrzeżenia. Liberałowie obawia­
ją się. czy wybór Wedemeyera na przewodniczą­
cego misji amerykańskiej nie oznacza rozciągnię­
cia doktryny Trumana na Chiny. W kołach tych 
zaznacza się jednocześnie, iż Wedemeyer w cza­
sie wojny chińsko-japońskiej utrzymywał ścisły 
kontakt z Kuomintagiem.

Trzeźwy glos z Niemiec
tylko czy szczery?

BERLIN (ZAP).
Partia Jedności Socjalistycznej, zamiast początkowo 

projektowanych masowych demonstracji ulicznych na 
znak protestu przeciw polityce magistratu Berlina zorga­
nizowała wielki wiec w Óberschoenerwalde (sowiecki 
sektor Berlina). Przemawiał na nim przywódca partii, 
Wilhelm Pieck, który odpierając zarzuty, jakoby Partia 
nie była partią niemiecką oskarżył Partię Socjaldemo­
kratyczną Schumachera, że podporządkowuje się ściśle 
instrukcjom brytyjskiej Partii Pracy,

Nawiązując do stosunków z państwami

ościennymi Wilhelm Pieck oświadczył, że 
dalsze podtrzymywanie pretensji do ziem 
na wschód od Odry i Nisy nie ma najmniej­
szego sensu, ponieważ zwrot tych ziem Pol­
sce zadecydowany już został przez wielkie 
mocarstwa i dalsze protesty mogłyby tylko 
pozycję Niemiec pogorszyć.

Czang-Kai-Szek konferuje 
z wysłannikiem Trumana

NANKIN (API)
Generalissimus Czang Kai Szek przyjął wczoraj 

rano w 6wej prywatnej rezydencji generała We- 
demeyera, przedstawiciela prezydenta Trumana, 
oraz ambasadora amerykańskiego w Chinach, 
Stuarta.

Konferencja Trzech Mocarstw
LONDYN (obsl. wł.).
Minister Marshall zaproponował wczoraj 

zwołać konferencję trzech mocarstw a mia­
nowicie: Francji, Anglii i Ameryki celem 
omówienia zakresu produkcji przemysłu nie­
mieckiego. Projekt zwołania konferencji za­
warty jest w liście wystosowanym przez 
ministra Marshalla do ministra Bidault‘a za 
pośrednictwem ambasadora Francji w Wa­
szyngtonie.
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v Moskwie, Paryżu, Londynie. Pra- 
ie odbyły się uroczyste akademie 

:.con9 polskiemu świętu Odrodzenia. Prasa 
ciła liczne artykuły z informacjami 
Dolskiego święta narodowego. „Pra­
żę, że dzień 22 lipca jest dniem 
odrodzenia Europy środkowej. W

Dzień 22 licea poza granicami kraju
WARSZAWA (PR) 
We wtorei

dze i Belgra 
pośw 
czeska zamie 
dotyczącymi 
wo Lidu" pi 
politycznego _ ___ _______ _
dniu 22 lipca 1944 r. opracowane zostały po raz 
pierwszy podstawowe warunki rozwoju i rozbu­
dowy Europy środkowej. Dlatego też pisze „Pra 
wo L du”, święto narodowe Polski jest jednocze­
śnie świętem Czechosłowacji. Wszystkie inne ga­
zety podkreś.ają, że niedawno rozpoczął się no

• wy okres w dziejach Czechosłowacji i Polski, 
okres współpracy, która niewątpliwie okaze się 
korzystną dla obu stron.

Pod żur kiem sztuki ludowej
WYBRZEŻE — GDYNIA (obsł. wł.)

Jak już wiadomo z ustalonego definitywnie 
programu I-ch M. T. G. w Sopocie, w rejonie 
mola, odbędą „Targi — Wystawę Przemysłu Ar­
tystycznego i Sztuki Ludowej".

Termin trwania tego integralnego działu M. T. 
G. określony został od 2 do 31 sierpnia, co sta­
wia Sopot w niezmiernie uprzywilejowanej po­
zycji, w stosunku powiedzmy do Gd^ni, gdzie 
właściwy -ruch targowy zlikwidowany zostanie 
10 sierpnia.

W ramach sopockich „Targów — Wystawy" 
— będziemy mieli po raz pierwszy w Polsce ge­
neralny przegląd twórczości artystycznej nasze­
go ludu, tudzież osiągnięć naszego przemysłu w 
zakresie użytkowej wytwórczości artystycznej i 
sztuki stosowanej. «

Jedź na Targi Gdańskie!
Otrzymasz zniżkę kolejową
WARSZAWA (PR)
Ministerstwo komunikacji przyznało 66 proc, 

zniżkę na przejazd powrotny z Gdyni, Gdańska, 
Sopot do stacji pierwotnego wyjazdu dla tych, 
którzy zwiedzą targi w Gdańsku. Osoby udające 
•się na targi winny wykupić bilet za normalną 
cenę przy czym nie należy ich oddawać przed 
opuszczeniem dworca w Gdańsku. Za bilet b^r.lą 
wydawane karty uczestnictwa, które upoważnią 
do nabycia biletu powrotnego zniżkowego o 66 
procent.

Statek „Pułaski12 znów uruchomiony
GDYNIA (ZAP)
Polski statek ,,Pułaski" ukończył swój remonl 

w stoczni gdańskiej, skąd zszedł 18 bm.; tegoż 
dnia o godzinie 17.30 opuścił on port gdański 
i miał udać się do Nowego Jorku. Wychodzą? 
z portu statek uległ awarii i uszkodził sobie 
stery, tak iż z konieczności przerwał podróż i 
wszedł do portu gdyńskiego.

O 1.500.000 ha
powiększał się obszar zas ewu na Ziem. Odz.

Agencja API zwróciła się do wiceministra Ziem Odzyskanych ob. Wl. Czaj­
kowskiego, z prośbą o odpowiedź na kilka pytań, dotyczącycli postępu zagospo­
darowania rolniczego oraz tegorocznej akcji żniwnej na obszarach Ziem Zachodnich.

— JAKIE SĄ OBSZARY NA ZIEMIACH OD­
ZYSKANYCH W PORÓWNANIU Z LATAMI 
UBIEGŁYMI?

— Wraz z końcem wojny Ziemie Odzyskane 
stanowiły ogromną, niezagospodarowaną pusty­
nię. Blisko 5 milionów ziemi ornej leżało od­
łogiem. Stanęło przed nami trudne zadanie. Na­
leżało uprawić za wszelką cenę olbrzymie po­
łacie odłogów. Rząd realizuje konsekwentnie 
to zadanie, stawiając na potrzeby tamtejszego 
gospodarstwa rolnego olbrzymie środki finan­
sowe i techniczne.

W ramach akcji siewnej Rząd udziela rol­
nikom pomocy w ziarnie, sile pociągowej, na­
wozach sztucznych i kapitale obrotowym. Mi­
nisterstwo Ziem Odzyskanych, które przepro­
wadza akcję likwidacji odłogów, zakończyło 
przed miesiącem wykonanie ustalonego planu 
pomocy w siewach wiosennych.

Postęp prac w gospodarstwie rolniczym Ziem 
Odzyskanych obrazują następujące liczby:

Obszary zasiewów w roku 1945 wynosiły 
501.000 ha, w roku 1946 — 1.287.300 ha, a w roku 
bieżącym już 2.000.000 ha. W roku ub. zbiera­
liśmy plon z 1.788.300 ha, w tym roku będzie­
my go zbierali z obszaru 3.200.000 ha. W ten 
sposób powiększyliśmy obsiew obszarów na 
Ziemiach Odzyskanych, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 1.500.000 hektarów.

— JAK BYŁA ZORGANIZOWANA AKCJA 
ŻNIWNA NA ZIEMIACH ZACHODNICH?

— Zadanie organizacji akcji żniwnej w sen­
sie mobilizacji rąk roboczych, przygotowania 
sprzętu technicznego i środków pieniężnych, 
występuje szczególnie w majątkach państwo­
wych. Potrzebny sprzęt techniczny — kosy, 
sierpy — został zawczasu rozprowadzony w wy­
starczającej ilości. Również pomyślnie została 
rozwiązana przez majątki sprawa dodatkowej 
ilości sił roboczych. W gospodarstwach osad­
niczych żniwa, poza małymi wyjątkami, prze­
prowadzone będą własnymi siłami osadnika i 
jego rodziny.

Na szczególne podkreślenie zasługuje akcja 
sianokosów na Ziemiach Odzyskanych. Mini­
sterstwo Ziem Odzyskanych już w końcu maja 
br. podjęło inicjatywę przeprowadzenia sprzętu 
siana na tych wszystkich użytkach, które w o- 
becnych warunkach mogą być uważane za łąki, 
a które nie są objęte normalną gospodarką pry­
watną lub publiczną. Władze administracji o- 
gólncj zostały powołane do wykonania tego za­
dania w porozumieniu z zainteresowanymi 
czynnikami rządowymi oraz miejscowymi orga­
nami Związku Samopomocy Chłopskiej. Istotą

i
Czechoc^Dwac'a widzi swe bezpieczeństwo 
przed nową agresją niemiecką 

w sojuszu z narodami slowiafiskimi
PRAGA (API)
Korespondent agencji Reutera z Pragi publikuje 

obszerny komentarz w związku z odmową Cze­
chosłowacji wzięcia udziału w konferencji pa 
ryskiej. Stwierdza on, iż obawa przed odrodzę 
n:em się agresywnych Niemiec jest tak żywotni 
w Czechosłowacji, że wpływ jej daje się odczuć 
prawie we wszystkich poważniejszych decyzjach 
rządu czechosłowackiego. Czechosłowacja przede 
wszystkim bierze pod uwagę względy swego przy­
szłego bezpieczeństwa w odniesieniu do Niemiec. 
Jest to — zdaniem korespondenta — jednym z 
głównych motywów jej sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, Polską i Jugosławią te same względy 
przyświecają jej sojuszowi z Francją. Dla Europy 
wschodniej nie kontrolowane, gospodarczo silne 
Niemcy stałyby się pewnego dnia poważnym nie­
bezpieczeństwem. W Czechosłowacji nie zapom-

Wielka Brytania
największym producentem siatkśw

LONDYN (obsł. wł.).
Wielka Brytania produkuje dwa iazy więcej 

statków, aniżeli cała reszta świata. W budowie 
znajduje się teraz prawie 2 mil. ton brutto, co 
jest najwyższą cylrą od 25 lat. Korespondent prze 
myślowy radia brytyjskiego podkreśla jednak, że 
brak stali opóźnia wykończenie budowli. Z ze 
stawienia wynika, że poza Wielką Brytanią bu­
duje się 1750 tys. ton z czego w Szwecji 1/4 mil 
Na dalszym miejscu- stoi Francja, za nią Holan­
dia, dominia brytyjskie, Włochy, Stany Zjedno­
czone, Dania i Hiszpania,

Nowy port - Ustka
przeładował 11 łys. łon węgla

USTKA (ZAP)
W dniu 17 czerwca port w Ustce rozpoczął 

pracę; od chwili tej minął już pierwszy pełny 
miesiąc pracy w nowych warunkach. W czasie 
tym wpłynęły do portu 54 statki, wszystkie małe 
szkunery, po węgiel. Opuściły port 44 statki.

Pierwszy miesiąc pracy dał dobre wyniki: prze­
ładowano w tym czasie 11 tysięcy ton węgla 
co przy obecnym wyposażeniu portu w urządzenia 
przeładunkowe należy uznać za duży sukces 
Port posiada zaledwie trzy transportery o sto­
sunkowo niewielkiej wydajności. Mimo tych kło­
potów przeładunek dzienny wzrasta, a wobec bli­
skiego już uruchomienia dalszych dwu transpor 
terów, należy się spodziewać, że jeszcze w tym 
roku przekroczy 100 ton dziennie.

zarządzeń Ministerstwa Ziem Odzyskanych by­
ło dążenie do maksymalnego wykorzystania go­
spodarczego użytków, mogących dostarczyć sia­
na, do zorganizowanego wykorzystania dla 
sianokosów rąk roboczych miejscowej ludności 
osadniczej i do zapewnienia tej ludności ma­
ksymalnej korzyści w tym zakresie.

— OSTRA TEGOROCZNA ZIMA, POWO­
DZIE A NASTĘPNIE SUSZA DAŁY SIĘ DO­
TKLIWIE WE ZNAKI ROLNICTWU. JAK SIE 
OCENIA TE STRATY NA ZIEMIACH ODZY­
SKANYCH?

— Warunki atmosferyczne b. roku wybitnie 
nie sprzyjały rolnictwu. Po długotrwałej mroź­
nej zimie w wielu miejscowościach Ziem Od­
zyskanych nastąpiły powodzie, a wreszcie su­
sza. Straty w zasiewach ozimych należy uznać 
za dość znaczne, jakkolwiek bardzo nierówno­
miernie rozłożone. Najbardziej ucierpiały rze­
paki, bo wymarznięcia sięgają od 30—100’/«, 
potem jęczmień (przeciętnie — około 30%), 
następnie w stopniu znacznie mniejszym — 
pszenica i żyto. Według orientacyjnych danych, 
obszar wymarzniętych zasiewów ozimych w go­
spodarstwach osadniczych można przyjąć na 
około 100.000 ha. Największe straty wystąpiły w 
województwie szczecińskim i olsztyńskim, sto­
sunkowo najmniejsze na Ziemi 
Opolszczyźnie.

Susza spowodowała również 
hienie wegetacji, zwłaszcza w 
i znacznie opóźniła wschody buraków cukro­
wych. Dopiero opady czerwcowe poprawiły 
stan zasiewów. Natomiast zupełnie dobrze za­
powiada się wzrost ziemniaków.

Szkody z powodu gradobicia miały na Zie­
miach Odzyskanych wyłącznie zasięg lokalny.

Lubuskiej i na

poważne osła- 
zbożach jarych

— CO MOŻNA POWIEDZIEĆ o progno­
zach URODZAJOWYC1I NA ROK BIEŻĄ­
CY?

— Odpowiedź na to pytanie, nawet po rozpo­
częciu żniw, winna być nacechowana wielką o- 
strożnością. Dopóki nie będą wykonane próbne 
omłoty, trudno jest o tym mówić. Według o- 
rientacyjnych danych, przesyłanych przez or­
gana lokalne akcji siewnej, przewidywane 
plony z jednego ha w gospodarstwach osadni­
czych wahać się będą dla zbóż ozimych w gra­
nicach od 6—8 q. dla jarych od 8—10 q. Przed­
wcześnie jest jeszcze mówić o ziemniakach.

Majatki państwowe określają przewidywane 
plony przeciętnie na 10 q z hektara.

Wywiad przeprowadziła A. Godlewska 

niano konferencji monachijskiej. Czechoslowacy
_  pisze dalej korespondent — mówią otwarcie: 
„kto, poza ZSRR i narodami słowiańskimi, po-—................... .............. |
mógłby nam na wypadek jeszcze jednej wojny „y, w świetle ostatnich wydarzeń między- 
z Niemcami?" ' * ’

Niezależnie od swej przynależności partyjnej , 
Czechoslowacy nie ufają żadnym przyjaznym sto­
sunkom z Niemcami i nie zmienią swego stano­
wiska dopóty, dopóki nie będą mieli pewności 
iż w Niemczech odrodziła się prawdziwa demo­
kracja. Sam prez. Benesz — podkreśla korespon­
dent — przy , każdej okazji wysuwa konieczność 
czujności wobec Niemców. Zdaniem autora, 
wspólnie przeżyte cierpienia okupacji hitlerow­
skiej skonsolidowały narody słowiańskie, które 
pamiętają, iż wszystkie ich wysiłki muszą zmie­
rzać do tego, by nie powtórzyła się agresja nie­
miecka.

Kręt® ścieżki
portugalskiej sprawiedliwości

LIZBONA (API)
Według informacyj, pochodzących ze źródeł 

wiarogodnych, władze portugalskie umieściły sze 
reg osobistości wojskowych i ze świata nauko­
wego, odwołanych ostathio ze swych stanowisk, 
w... szpitalu dla umysłowo chorych Julio de Ma- 
tos. Osoby te zostały zatrzymane do dyspozycji 
władz sądowych.

Kto był sprawcą
mordu w Burmie?

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że w Rangun odbył się 

wiec, zorganizowany przez związki zawodowe i 
burmeńską partię komunistyczną. Na wiecu prze­
mawiał przywódca komunistyczny Tantun, który 
potępił' mord, popełniony na 8 członkach rządu, 
i domagał się ukarania winnych, Tantun — jak 
podaje agencja Reutera — oświadczył, że ,,od­
powiedzialność za mord spada na imperialistów 
brytyjskich i ich pachołków".

Ceduła giełdy zbożowo-towarowej
w Poznaniu

z dnia 23 lipca 1947 r.
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy, 

przeciętnej jakości handlowej za 100 kg w handlu 
hurtowym, franko wagon st. załad. w woj. pozn

Zboża: pszenica 4180—4300, żyto 2300—-2500, 
jęczmień przemysłowy bez obrotów, jęczmień 
browarniany bez obrotów, owies bez obrotów.

Przetwory młynarskie: otręby pszenne 2100— 
2200, otręby żytnie 1900—2000, otręby jęczmienne 
1800—1900.

Strączkowe, oleiste, koniczyny 1 inne nasiona: 
groch Wiktoria 4300—4600, wyka ozima 4000— 
4400, wyka jara 3700—3900, peluszka 3700—3900 
łubin gorzki 2950—3100, łubin niegorzki 3400— 
3600, siemię lniane 14 500—15 000, gorczyca 11 000 
do 11.500, inkarnatka 16 000—18 000. \

Pastewne i inne: makuchy lniane w tdllach 3600 
do 3700, makuchy rzepakowe w taflach 2700 do 
2800. śrut lniany 3400—3600, śrut rzepakowy 2500 
do 2600, siano zwykłe luzem 650—725,

l^io^omośei sportowe 
Reprezentacja Śląska 

3:3 (3:3)
Szczegółowe sprawozdanie w numerze

jutrzejszym

Rumunia

HCP — Lechia (Gdańsk) 
Warta — PKS (Szczecin)

Atrakcją nadchodzącej niedzieli będą niewąt­
pliwie dwa spotkania o wejście do ekstraklasy 
rozegrane na boisku „Warty**.

W pierwszym spotkaniu o godz. 16 mistrz po­
znańskiej A klasy HCP spotka się z mistrzem 
Wybrzeża „Lechia** Gdańsk.

O godz. 18 spotyka się „Warta** z PKS-em ze 
Szczecina. Pierwsze spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem drużyny „zielonych** 4:0.

Miłośnikom sportu piłkarskiego możemy zako­
munikować radosną nowinę, że za jednym bile­
tem wstępu będą mieli możność zobaczenia po 
wyższych spotkań piłkarskich.

Przedsprzedaż biletów odbywa się codziennie 
w firmie „Poznańska Filatelia** — Armii Czer­
wonej 2. (i)

Warta—reprezentacja DOW III
Dzisiaj w czwartek o godz. 18.30 odbędzie się 

na boisku Warty1* spotkanie piłkarskie pomię­
dzy reprezentacją DOW III a pierwszą drużyną 
„Warty**. (i)

O puchar śp. Kałuży

Warszawa-Łódź 2:2 (1:2)
Rozegrany w Warszawie wobec 12 tys. widzów 

mecz piłkarski z cyklu rozgrywek o puchar Ka 
luży między reprezentacjami Lodzi i Warszaws 
zakończył się po żywej grze wynikiem nicroz 
strzygniętym 2:2 (1:2).

W przedmeczu sędziowie łódzcy pokonali sę­
dziów warszawskich 3:2. <i)

Stanowisko Francji wcbec Niemiec 
pozostaje bez zmian

PARYŻ (API).
Francuski minister spraw zagranicznych 

Bidault. oświadczył wczoraj na posiedzeniu 
Rady Republiki, że polityka francuska wo­
bec Niemiec pozostaie całkowicie bez zmia-

narodowych.

Katastrofa argentynsk?ego samolotu 
przed rozpoczęciem defilady

Paryż (PAP)
Agencja France Presse donosi, że przed roz­

poczęciem defilady lotniczej w Buenos Aires, 
w której miało wziąć udział 200 samolotów, 
nastąpiła katastrofa. Samolot, na pokładzie któ­
rego znajdowali się wyżsi oficerowie argentyń­
scy, uległ przy starcie katastrofie. Część załogi 
i pasażerów zginęła. Ilość rannych dochodzi do 
.50 osób, — Wśród rannych i zabitych znajdują 
się również widzowie którzy w pobliżu lotniska 
obserwować zamierzali defiladę lotniczą. W 
związku z katastrofą została defilada odwołana.

Minister Bevin zadowolony
z paryskich dyskusyj

LONDYN (obsł. wł.).
Brytyjski minister spraw zagranicznych 

Bevin oświadczył wczoraj w Izbie Gmin, że 
konferencja paryska w sprawie gospodarcze) 
odbudowy Europy czyni dobre postępy.

Minister Bevin, który odpowiadał na pytania, 
powiedział, że dyskusje są obecnie w stadium 
rozważań Komisji Specjalnej. Dyskusje dotyczą 
tylko państw reprezentowanych na konferencji, 
przy czym nie prowadzono żadnych rozmów ze 
Stanami Zjednoczonymi. „Żadne dyskusje — po­
wiedział Bevin — na temat oferty Marshalla ze 
Stanami Zjednoczonymi prowadzone nie są".

Korzystna umowa Włoch
ze Stanami Zjednoczonymi

NOWY JORK (obsł. wł.).
Z Rzymu donoszą, że Włochy i Stany Zjedno­

czone zawarły umowę, na podstawie której rząd 
włoski zakupi za 18 mil. dolarów część amery­
kańskiego demobilu wojskowego we Włoszech 
przedstawiającego wartość 80 mil.

Emigranci żydowscy
z powrotem do Francji

Londyn (Obsł. wł.).
Dziś ogłoszony ina być urzędowy komunikat 

w sprawie 4300 nielegalnych emigrantów, któ­
rzy znajdują się w drodze do Francji po nieuda- 
łym wjeździe do Palestyny. Korespondent radia 
brytyjskiego na środkowym wschodzie podkre­
śla, że nielegalni emigranci żydowscy, którzy 
lądowali mieli szanse dostania się do Palestyny 
na zasadzie kwot imigracyjnych. Ponadto orga­
nizatorzy akcji narażeni są na niebezpieczeń­
stwo konfiskaty statku a odesłani pasażerowie 
utratę wpłaconych pieniędzy, Według doniesień 
korespondenta, w Palestynie panuje rozgorycze­
nie i przewidywany jest dalszy wzrost terroru.

„Spartak" zdobywa puchar ZSRR
Na wypełnionym po brzegi stadionie „Dyna­

mo" odbył się w Moskwie finałowy mecz pił­
karski o puchar ZSRR między „Spartakiem** 
a drużyną „Torpedo**. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem „Spartaka** w stosunku 2:0, który tym 
samym zdobył puchar po raz czwarty.

(i)

Wierkiewicz wygrywa
bieg uliczny KSMM

W święto Odrodzenia Państwa Polskiego zor­
ganizowało Katolickie Stowarzyszenie Młodzie­
ży Męskiej im. Bolesława Chrobrego przedmie­
ście Warszawskie bieg uliczny w ramach 10-lecia 
istnienia Oddziału. Do biegu stanęło 27 zawod­
ników. Bieg na trasie 3500 m wygrał Wierkiewicz 
(Warta) w czasie 11.56.7 sek 2. Al. Gazecki (War­
ta) 12.16.9 sek. 3. E. Kozera (KSMM Czarnków), 
4. W. Krawczyk (KSMM Mosina). 5. A. Potra­
wa (KSMM. Pępowo)

Po biegu zostały wręczone nagrody, które 
ufundował ks. dr Pawelczak. Wzdłuż trasy ze­
brało się ponad 2 tys. widzów <wk)

W regatach startują załogi

Jubileuszowe Regaty Kajakowe
(Kt.) W nadchodzącą niedzielę, dnia 27 bm. 

o godz. 15 odbędą się na Warcie 19-te Regaty 
Kajakowe, z okazji jubileuszu Klubu Kajakow­
ców z roku 1928. W regatach startują załogi 
wszystkich klubów zrzeszonych w Poznańskim 
Okręgu PZKZ.

Impreza ta, będzie ostatnią przed Mistrzostwa­
mi Polski w Czechowicach i dlatego zapowiada 
się interesująco.

W ramach uroczystości jubileuszowych, na 
przystani KK-28 przy pl. Wyzwolenia (naprze­
ciw boiska Sokoła) odbędzie się atrakcyjny kier­
masz kajakowców, z którego dochód przeznacza 
się na zakup sprzętu i szkolenie młodych kaja­
kowców.

Program regat, podamv w iednvm z najbliż­
szych numerów.
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Bezsensownej plotce 
zadają kłam liczby

Wzrost przemysłu prywatnego
Zwiedzamy MS „Batory"

Przez zorganizowanie przedsiębiorstw prowa­
dzonych przez inicjatywę prywatną w zrzeszenia 
i związki, dano możność sektorowi prywatnemu 
do odegrania właściwej roli w realizacji Planu 
Trzyletniego.

Inicjatywa prywatna jednak może tylko wów­
czas spełnić pokładane w niej nadzieje, gdy otrzy­
ma odpowiednie możliwości rozwojowe. Jedną z 
nich zasadniczo powinno być jak najrychlejsze 
unormowanie polityki przydziału surowców i pół­
fabrykatów, co w wielkim stopniu przyczyni się 
do właściwego wykorzystania całkowitej wydaj­
ności 'placówek prywatnych. Dzisiejszy 6tan w 
tej dziedzinie nie jest zadowalający. Zwłaszcza 
w przemyśle chemicznym i elektrycznym. To sa­
mo dotyczy handlu detalicznego, który nie jest 
tak zaopatrywany w towar jakby to mogło być 
wykonywane.

Bezsensownej plotce o tendencjach do likwidacji1 
prywatnej przedsiębiorczości w handlu i przemy­
śle zadają kłam liczby, W 1946 r. było na terenie 
Polski 13.796 przedsiębiorstw przemysłowych, I

Zwiększenie produkcje 
węg’arek i tendrów

Wrocławska Fabryka Wagonów rozpoczyna 
seryjną produkcję tendrów. W pierwszym 
kwartale br. W. F. W. wykonała 1 170 węgla- 
rek, w drugim 1 400 węglarek. Wobec wykoń­
czenia nowej hali tendrowej rozpocznie się 
obecnie seryjna produkcja systemem taśmowo- 
montażowym. Do końca br. wykonanych będzie 
72 tendry. Produkcja systemem taśmowo-monta- 
żowym zwiększy tempo ok. 4 razy. Hala tendrów 
obejmuje 20 tys. m2 i zatrudnia 408 pracowni­
ków. (k)

Olbrzymi magazyn rybny
Centrala Rybna Gdyni wykazuje wzrastającą 

ruchliwość. Ostatnio Centrala przystąpiła do bu­
dowy olbrzymiego magazynu rybnego o kuba­
turze 18 tys. m3. Preliminowany koszt budowy 
niesie około 40 milionów złotych. Zasadniczym 
celem magazynu będzie odbiór ryb z kutrów 
przy nadbrzeżu Wilsona i wysyłka wagonami — 
chłodniami i samochodami - chłodniami w głąb 
kraju. y

\

Polska uzyska pożyczkę 
w Międzynarodowym Banku 

dla Odbudowy i Rozwoju
Przewodniczący grupy badawczej Międzyna­

rodowego Banku dla Odbudowy i Rozwoju w 
Waszyngtonie p. E. G. Burland podał dziś do 
wiadomości, że grupa zakończyła swoje studia 
nad bieżącym zagadnieniem gospodarczym Pol­
ski. Członkowie grupy spędzili parę tygodni w 
Katowicach badając problemy przemysłu wę­
glowego i pochodnych. W Warszawie analizo­
wano problemy ekonomiczne Polski przedkła­
dane mu przez C. U. P., zainteresowane minister­
stwa oraz N. B. P. Grupa odbyła szereg wycie­
czek po Ziemiach Odzyskanych oraz odwiedziła 
polskie porty.

Grupa przybyła do Polski 19 czerwca w zwią­
zku z pożyczką na cele odbudowy i rozwoju w 
Banku Międzynarodowym, którego członkiem 
jest Polska, (k)

Nowe szkoły zawodowe 
w Lubelskiem

W województwie lubelskim powstanie w przy­
szłym roku szkolnym 9 nowych szkół zawodo­
wych średnich. Między innymi powstaną 2 pań­
stwowe licea mechaniczne w Chełmie i Zamo­
ściu, gimnazjum handlowe i gimnazjum chemicz­
ne. (k) 

które zatrudniały około 117 tys. pracowników. 
Poza tym było 167.400 prywatnych firm handlo­
wych z 282.800 pracowników.

W pierwszym półroczu 1947 r. ilość ta stale 
na terenie wszystkich izb przemysłowo-handlo­
wych wzrasta. Ścisłą statystyką w tej chwili nie 
rozporządzamy, ale mamy do dyspozycji liczby 
podane przez warszawską Izbę Przemysłowo- 
handlową, według której w 1946 r. ilość warszta­
tów przemysłowych na jej terenie wynosiła 1659 
z 15 tys, osób a w maju zaś 1947 r. ilość ta pod­
niosła się do 1790, a stan zatrudnienia wzrósł do 
24.901 osób. Przykład podany świadczy wybitnie 
o stałym wzroście rozwoju przemysłu prywatnego 
na terenie całego kraju.

Poza koniecznością w zaopatrzeniu surowco­
wym, koniecznym jest również unormowanie w 
ramach istotnych'możliwości świadczeń na rzecz 
skarbu ze strony tych warsztatów walczących 
dzisiaj z bardzo poważnymi trudnościami.

Adam K.

Szkoła przemysłu skórzanego
Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego otworzy z 

nowym rokiem szkolnym 3-letnią szkołę prze­
mysłu skórzanego na poziomie szkół gimnazjal­
nych. Uczniowie będą musieli podpisać zabowią- 
zanie, że po ukończeniu szkoły pracować będą 
przynajmniej przez 3 lata w Państwowym Prze­
myśle Skórzanym. Za swą pracę otrzymają wy­
nagrodzenie według norm przewidzianych przez 
Ministerstwo Przemysłu już w czasie nauki, (k)

Gimnazjum energetyczne 
w Szczecinie

Zjednoczenie Energetyczne okręgu zachodnio­
pomorskiego otwiera gimnazjum energetyczne 
w Szczecinie z wydziałami: mechanicznym i e- 
lektrycznym. Nauka w szkole będzie 3-letnia. 
Bursa przy gimnazjum będzie bezpłatna, (k)

lubelskie dostarcza miodu 40 proc.
Województwo lubelskie jako jeden z głównych 

producentów miodu dostarcza 40% całej pro­
dukcji krajowej, (k)

„Luisiana“ przywiozła wełnę
Do Gdyni przybył z Kopenhagi duński statek 

.Luisiana" z ładunkiem wełny w ilości 2 800 
ton. Natomiast statek angielski ,,Baltavia" przy­
wiózł 2 063 worków poczty oraz 171 tys. kg 
drobnicy.

Urzędowy cennik ziół
Komisja Przemysłowa przy Zarządzie Głów­

nym Polskiego Związku Zielarskiego ustaliła 
ceny dla głównych roślin leczniczych. Komisja 
zbierać się będzie 3 razy w roku, by ustalać 
nowe ceny, (k)

r

Szkodnik buraczany na Śląsku
W powiecie raciborskim ukazał się szkodnik 

polny niszczący plantacje buraków cukrowych. 
Zniszczonych jest dotychczas 12 ha buraków, 
a ziemia na tym miejscu wygląda zupełnie jak 
świeżo zbronowana. Po pladze stonki ziemnia­
czanej rolnicy muszą przystąpić do energicznej 
walki z nowym szkodnikiem, (k)

Rozwój komunikacji na Odrze
Na Odrze uruchomiona została ostatnio ko­

munikacja ze Szczecinem również w górę rzeki 
w kierunku Mniszki i Gryfino, barką motorową 
, Kraków" przy czym koszt przejazdu wynosi 
tylko 25 zł. — Linia ta przyczyni się do zaopa­
trzenia Szczecina w warzywa i owoce z okolic, 
które go dawniej obsługiwały, a ostatnio były 
od niego odcięte, (k)

(Korespondencja własna)
iObejrzenie statku ,,Batory", który w tych 

dniach wypłynął na swój piąty rejs do Ameryki
— nie należy do rzeczy prostych. Pomijam już I 
same formalności, związane z otrzymaniem przle-I 
pustki na statek; wystarczyła legitymacja dzien­
nikarska, okazana w referacie prasowym GAL’a, 
aby przepustka 6tała się faktem dokonanym, nie 
dla wszystkich dostępnym. Sam jednak Bato­
ry — to potężny kol,os, wymagający całego 
dnia dla dokładnego zwiedzenia. Chcąc przy­
najmniej w ogólnym zarysie, zapoznać się z 
wnętrzem statku — rozpoczęliśmy jego zwie­
dzanie od mózgu każdego pojazdu morskiego
— mostka kapitańskiego, zwanego ,,sterówką". 
Trzeba posiadać naprawdę dużą dozę wiadomo­
ści o nawigacji, aby móc swobodnie oriento­
wać się i posługiwać niezliczonymi — dla nas 
tajemniczymi — instrumentami, znajdującymi 
się w owej sterówce. A więc najpierw oszklo­
na szafka (wyglądająca na... automat z papiero­
sami), która okazuje się urządzeniem przeciw­
pożarowym, tak dowcipnie skonstruowanym, że 
natychmiast wykazuje nie tylko sam fakt poża­
ru, lecz nawet dokładne miejsce, gdzie ma on 
swe źródło. Widocznie jednak „Batory" znaj­
duje się pod stałą opieką losu, gdyż — jak do 
tej pory — pożaru na statku w czasie podróży 
nie było. Tuż obok widzimy cały system sy­
gnałów alarmowych, jakieś olbrzymie zegary o 
dziwnej nazwie „zyro-matka" wraz z czterema 
wtórnikami, przyrządy sygnalizacyjne, kompas 
głęwny, znowu szafkę zaopatrzoną w napis: 
„cod-flagi" wreszcie — dumę „Batorego": kabi­
nę radarową. Nie wszystkim zapewne wiado­
mo, że największy nasz statek pasażerski, jako 
pierwszy w Polsce (lecz chyba nie ostatni) otrzy­
mał aparaturę radarową. Radar na statku, ja­
ko ostatnia zdobycz techniki, zwiększa do ma- 
ximum bezpieczeństwo okrętu, wykazując na 
dużą odległość wszelkie przedmioty, mogące 
znaleźć się na jego kursie. Ma to szczególne 
zastosowanie na morzach północnych, przy śnie­
życach, które zupełnie uniemożliwiają widzial­
ność. Sama kabina — to szereg ekranów, apa­
ratów itp., połączonych ze znajdującą się nad 
sterówką szklaną kopulą, kryjącą w 6obie „oko" 
radaru. Ponieważ zainstalowanie radaru na 
statku — to sprawa wcale nie prosta — (tym- 
bardziej, że aparatura na „Batorym" nleży do- 
najnowocześniejszych) — do mdntażu całości za­
proszono wybitnych zagranicznych inżynierów- 
specjalistów, którzy „uporali" się z pracą w 
ciągu czterech dotychczasowych „powojennych" 
rejsów statku. Niezależnie od tego statek po­
siada jeszcze — w ramach najnowocześniejszych 
urządzeń nawigacyjnych, otrzymanych po woj­
nie — automatycznego pilota.

Pytamy o wrażenia pasażerów-,.klientów" „Ba­
torego". Okazuje się, że Amerykanie oraz An­
glicy bardzo chętnie korzystają z usług „Bato­
rego".

Rozpoczynamy pobieżne chociażby zwiedza­
nie statku. Wrażenia można właściwie zam­
knąć w samych superlatywach: wręcz „przera­
źliwa" czystość, luksusowo urządzone kabiny, 
halle, wspaniałe sale jadalne i dancingowe, ba­
ry, czytelnie, wygodne fotele i krzesła, przemiłe 
pokoje bawialne dla dzieci — wszystko to w 
oprawie, składającej się z obrazów Stryjeńskiej, 
fresków Jaworskiego, rzeźb Strobla, wreszcie lu­
ster i gablotek z pięknymi okazami natury re­
gionalne; sprawiają, że „Batory" wygląda rze­
czywiście, jak wielkie cacko; nawet kable, oku­
cia nity itp. rekwizyty są z umiejętną dyskre­
cją i gustownie dostosowane swą szatą zew- 
nętrzn do całości. Schodząc coraz niżej mi­
jamy salę gimnastyczną z pływalnią, aby wre­
szcie znaleźć się w „podziemiu" „Batorego", 
gdzie znajduje się serce statku: motory o sile 
27 tys. KM oraz elektrownie, jakich pozazdrości­
łoby niejedno mniejsze miasteczko. I tutaj wi­
dzimy szereg napisów, które dla nas, laików — 
zdają się być hieroglifami. Np.: „1. 8/12-1. czy­
sta" albo: „Odwadniać zbiornik, rozdr. ropy, 
mot. pomocniczych i skrzynkę zaworów ropy". 
Z kolei niezliczona ilość kranóy, zaopatrzona 
jeśli w innego rodzaju „opisy": pompa balasto­
wa , cyrkulacja skroplona, tłoczenie z zensy 
ładownej nr 1, z forbeak‘u itp. Zatrudnieni tu­
taj mechanicy poruszają się w tym państwie 
szumu, stukotu z domieszką świateł i zegarów 
(jedna z elektrowni jest w ruchu) zupełnie swo­
bodnie. I tutaj jest nad wyraz czysto i wręcz 
przyjemnie.

Powoli kierujemy się do wyjścia ze statku, 
pozostawiając na nim szereg malarzy (tych naj­
więcej), elektromonterów, mechaników itp., pod­
dających statek gruntownemu przed każdym 
rejsem przeglądowi. Na chwilę zatrzymujemy 
się, aby przyjrzeć się wyładunkowi kilkuset ton 
mąki, przywiezionej z Ameryki: dwa dźwigi po­
kładowe wyciągają z głębin statku (wynoszą­
cych co najmniej kilka pięter) po kilkanaście 
worków, „podając" je następnie — za pośred­
nictwem kranu portowego — wprost do wago­
nów kolejowych; praca odbywa się szybko i 
składnie, znać wielką wprawę i rutynę robotni­
ków portowych. Zmęczeni — opuszczamy sta­
tek, żegnani „dyskretno-badawczymi" spojrze­
niami urzędników celnych oraz hałasem porto­
wym. A. Stanisławski

Ci z 303
Jest w książce Arkadego Fiedlera „Dywizjon 

303" rozdział zatytułowany „Podstępy". Młoda 
Angielka, oczarowana junakiem, zuchem nad 
zuchy, takim naszym „kmicicowym kawalerem" 
pragnęła poznać bohatera Dywizjonu 303, majora 
Jana Zumbacha. Sława tego lotnika, jego ener­
gia i moc niezłomnego ducha urzekały wszyst­
kich. Czyż dziwić się można owej „lady", że 
mile spogląda na szaleństwo lotnika, który pa­
trząc śmierci w twórz, śmiał się i drwił z niej. 
Przeczytajmy „Podstępy", rozdział, w którym 
autor tak subtelnie opisuje rozwijającą się nić 
sympatii między: Angielką, a wspaniałym pol­
skim lotnikiem. Lecz pękła nić prędzej nim 
oboje wyczuli, że w ogóle istnieje. Oto niby 
zjawa, gdzieś z dna duszy, z mgieł wspomnień 
kształtuje się niezapomniana twarz polskiej 
dziewczyny „co to chabry ma w oczach i jasne 
kosy". Serce twardego w zawiści jak stal, po­
gromcy „czarnych krzyży", wraca do tej, która 
została w Polsce. I na nic Angielki czułe spoj­
rzenia..

Wspominam ten rozdział dlatego, bo przyje­
chał do Polski mjr Jan Zumbach. Przywiózł z 
sobą wspomnienia tych ciężkich dni, kiedy my- 
śleliśrny, że unoszące się nad Anglią niemieckie 
samoloty w gruzy zamienią dumny Albion. Nie 
trzeba przypominać bohaterstwa polskich lotni­
ków, których pogarda śmierci zamieniała się w 
zwycięstwo. Ten zryw polskich dywizjonów za­
ważył. Wróg legł, a dumne skrzydlate dywizjo­
ny polskie stały się symbolem nieustraszonej, 
niezłomnej odwagi.

Wielokrotnie odznaczony Jan Zumbach strącił 
kilkanaście niemieckich samolotów. Alianckie 
odznaczenia bojowe zdobią jego pierś. I jest 
bohater Dywizjonu 303 w Polsce, teraz, kiedy 
mija 6 lat od zrywu polskich skrzydeł do walki 
o Wielką Brytanię.

Mówi mi o Zumbachu, jego dowódcy pułk 
Witoldzie Urbanowiczu i wielu innych, Arkady 
Fiedler.

Gdy spokojne niebo letnich miesięcy roztacza 
się nad nami, jakże łatwo wracają wspomnienia 
tych dni. Fiedler mówi, a myśli jego krążą jak 
niosące obronę samoloty polskich dywizjonów. 
Iluż ich było tych bohaterów, którzy spoczywa­
ją na dnie La Manche czy ziemi angielskiej? Iluż 
było tych uwiecznionych w „Dywizjonie 303" 
szaleńczych lotników, gromiących niemieckie 
eskadry? • • *

Ci pozostali ze słuszną dumą noszą swe odzna­
czenia. I wracają do tych, co to „chabry mają 
w oczach i jasne kosy". Wiedzeni nostalgią 
wracają do kraju, do rodzin, by ukoić tęsknotę 
tylu lat.

1 tak wrócił Jan Zumbach do swojej polskiej 
dziewczyny, wrócił, jak tylu innych, których 
przywiodły kochające w kraju serca.

Autor „Dywizjonu" rozmyśla nad tymi dniami. 
Odległe to już chwile.

„O tak, Źumbach to wielki bohater. To chwat 
i junak jak oni wszyscy, Urbanowicz i wielu, 
wielu innych".

Cicho jest na niebie. Od widnokręgu wstaje 
noc i niesie spokój. Nie mówimy nic. To Ar­
kady Fiedler milczącym wspomnieniem czci 
tych, którzy tam pod dalekim niebem zginęli 
tak, jak walczyli. Po bohatersku.

Tad. FI. Nowak.

Stanisław Łukaslewkz

dtadość na statyck ziamiack
Idąc aleją parkową ku górze — widzimy 

wspaniały dom zdrojowy w całej jego okazało­
ści. Wysoka wieża wznosi się strzeliście ku 
niebu — nadając całemu pejzażowi polotu i fan­
tazji. Kondygnacjami, piętrami, przybudówka­
mi o niezliczonych oknach, patrzących na lesi­
ste zbocza — przypomina myśliwski zamek du­
mnego arystokraty. A gdy stanęliśmy na roz­
ległym, długim tarasie otworzyła się znów 
przed nami wspaniała panorama. Spojrzenie 
biegnie lotem ptaka daleko w dół — ku rozchy­
lającym się skąpo wierzchołkom drzew, u stóp 
których połyskuje srebrna, centkowana nitka 
rzeczki. I znów wzrok lekkim podrywem unosi 
się ku górze, płynie faliście między rozlicznymi 
zboczami, stającymi niekiedy w poprzek nagą, 
twardą ścianą. Ale już jest wyjście, oto niżej 
zaznacza się na krawędzi szara tasiemka szosy 
i oczy nasze idą szybko jej biegiem. Gdy wra­
cając stamtąd rozglądamy się wokół, widzimy, 
dostrzegamy' t0 — jakżeż plastycznie, że Świe­
radów jest uzdrowiskiem, położonym wśród 
wieńca wzgórz (stąd jego dawna nazwa Wie- 
niec-Zdrój). Malują się one jeden za drugim 
obramowane błękitnymi smugami na tle jasne­
go nieba.

Oczywiście wieczorem w Domu Zdrojowym 
jest jak co dzień dancing. Piękna sala restau­

UROK DOLNEGO ŚLĄSKA (IV)

racyjna, wspaniały parkiet, doskonały zespół 
orkiestrowy. Tańczy wiele młodych par. Wszy­
stkie okna otwarte — wchodzi mocny zapach 
iglastych lasów, owiany tajemnicą nocy. Mię? 
dzy zbocza i ku dolinie płyną, nasycone hamo­
waną namiętnością, dźwięki tanga. Myślę: na­
ród dotąd tak umęczony, przejęty tyloma cier­
pieniami, oddaje się na Ziemiach Odzyskanych 
radości i zabawie.

Wychodzę z przygodną tancerką na szeroki 
taras. Patrzymy na lasy. W opalonej twarzy 
dziewczyny błyszczą zagadkowo oczy — ich 
wyraz upaja mnie jakąś wielką radością. Ciało 
jej i suknia pachną. Myślę o miłości, która wo­
bec piękna przyrody jest nie tylko czymś bez­
grzesznie naturalnym, ale staje się nieodpartym 
nakazem. Ciepłe podmuchy z lasów niosąc 
wonną suchość stawały się dla nas wspó’nie 
odczuwaną — jak jedna — pieszczotą. Piękno 
krajobrazu zespalając się z pięknem, zaklętym 
w ciele kobiety, w uśmiechu swym kuszącej 
tajemnym odczuciem uniesień rozkoszy — ja­
kąż przynosi dogłębną afirmację prz/iody 
i życia.

7. Karpacz — perła uzdrowisk
Karpacz obok Bierutowic jest wysoko poło­

żony w górach (600—900 m nad poziomem mo­

rza) — u stóp Śnieżki, liczącej 1605 m wyso­
kości.

Gdyśmy wjeżdżali do tego górskiego miastecz­
ka, przez wyniosłe, ciemne czoło skały przebie­
gały gniewne błyskawice nadciągającej burzy. 
Po zrębach toczył się nierówny, suchy grzmot. 
Deszcz spadł krótki, ale ulewny, bijąc mocno, 
grubymi kroplami iglastą ziemię i rozpryskując 
się w kurzawę na skałach.

Ale wnet chmury pierzchły, jakby odtrącone 
czyjąś niecierpliwą ręką, nad górami zajaśniał 
czysty’błękit, przybrany świetlistą srebrzysto- 
ścią spiętrzonego obłoku, który majestatycznie 
stał nad krawędzią, zarysowaną lekkim fioletem.

Słońce spłynęło po zboczach szybko w dolinę 
i w przejrzystym powietrzu zabłysł radosny 
uśmiech, na znak, że gniew przyrody nie trwa 
tu długo i nie jest groźny.

Idziemy najpierw drogą, wyłożoną kostką ka­
mienną, do bardzo wysoko położonego punktu, 
na którym stoi drewniany smukły kościółek nor­
weski Wang — z pierwszej połowy XII w. 
Przewieziony został on tutaj w r. 1841. Patrzy­
my z upodobaniem na jego surowe, skromne 
piękno, na dziko rwące 6ię naprzód dzioby nor- 
mańskich statków, któremj nastroszone są kale­
nice ostrego dachu. Tu z tej wyniosłości widać 
okolicę jak na dłoni. Chwila solidarnego, ciche­
go podziwu.

Naprzeciwko rysuje się łysy czub Śnieżki -- 
a na niej kilka, jak pudełeczka od zapałek dom- 
ków: schroniska górskie i dom posterunku gra­
nicznego. Kilka zabudowań, odsuniętych trochę 
na bok — to już Czechosłowacja. Ktoś spo­

śród nas mówi półgłosem, że wieczorami widać 
ze Śnieżki łuny świateł Pragi i że podobno w 
prostej linii jest do niej tylko 50 km. A więc 
zupełnie blisko. Nie dziwimy się teraz, że Pra­
ga czerpie elektryczny prąd z Wałbrzycha. Dy­
rektor miejscowego oddziału państwowych uz­
drowisk — zaraz na6 zapoznaje z problemem. 
Otóż Czesi mają wielką ochotę wybrać się na 
kurację i wypoczynek do naszych uzdrowisk i 
z niecierpliwością czekają na realizację umowy 
o małym ruchu granicznym. Polskie zakłady wie­
le spodziewają się po tych gościach, którzy mogą 
przywieźć tak nam potrzebne obce waluty. 
Dyrektor Lenga dodaje zaraz, że w ogóle nale­
ży zanotować duże zainteresowanie uzdrowiska­
mi dolnośląskimi wśród kuracjuszy i turystów 
za granicą. Pytali się Anglicy o warunki co do 
przyjazdu zespołowych wycieczek, Szwedzi per­
traktują w tej sprawie już bardzo poważnie, 
kłócą się trochę z nami o tzw. turystyczny kurs 
swojej waluty, tzn. zbliżony do wolnorynkowe­
go i zapowiadają, że w najbliższej przyszłości 
przyjedzie od nich na Dolny Śląsk pierwsze 
tysiąc osób.

Przemiły nasz cicerone, stary dziennikarz, rot­
mistrz Wojnicz, tryskający młodzieńczą żywotno­
ścią i przyznający się każdemu z osobna tajem­
niczo, że jednak ma już... dziesiąt parę lat, re­
ferent prasowy zarządu państwowych uzdrowisk' 
który w swych zawsze w porę podanych wyczer­
pujących objaśnieniach ujmuje nas kapitalnym 
humorem, jak uśmiech błyszczącym nad eolidną 
rzeczowością informacji, wiedzie nas już zaraz 
gdzie indziej.

1
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pracują kupcy w powiecie konińskim
Jednym z największych powiatowych oddzia­

łów, należących do Wielkopolskiego Związku 
Zrzeszeń Kupieckich jest organizacja kupców w 
Koninie, mogąca się poszczycić liczbą członków 
dobiegającą 600. Zrzeszenie pracuje bardzo sprę­
żyście pod pełnym energii i inwencji kierow­
nictwem pp. prezesa Pęcherskiegó, wiceprezesa 
Włodarczaka i skarbnika Kuli. Ostatnio wyka­
zuje bardzo dużą żywotność niedawno zorga­
nizowana przy Zrzeszeniu sekcja branży włó­
kienniczej z p. Nicińskim na czele. 20 bm. 
odbyło się nadzwyczajne walne zebranie 
wszystkich członków przy udziale przedstawi­
cieli .Związku Zrzeszeń z Poznania w osobach 
pp. prezesa Woźniaka, wicedyr. Kerbera i red. 
Kicińskiego. Na sali byli obecni przedstawiciele 
władz, delegaci stronnictw politycznych, Powia­
towej Rady Narodowej i Miejskiej Rady Naro­
dowej. Izbę Skarbową reprezentował pj mgr 
Spaczyński.

Obrady zagaił p. prezes Pęcherski, po czym 
zdawał sprawozdanie z półrocznej działalności. 
Doprawdy, że w okresie półrocza dokonano w 
dziedzinie organizacyjnej i unormowania życia 
kupiectwa w warunkach obecnej rzeczywistości 
gospodarczej bardzo wiele. Ze wszystkich wy­
powiedzi i deklaracji mogliśmy się zorientować 
i upewnić, że kupiectwo powiatu konińskiego 
opowiedziało się bez zastrzeżeń po stronie spo­
łeczeństwa w bitwie o handel. Nie mniej inten­
sywnie pracują w powiecie oddziały w Słupcy, 
Pyzdrach, Zagórowie, Ślesinie, Kramsku i Rych­
wale. Zarząd powiatowy Zrzeszenia dobrze się 
zasłużył tarat. kupiectwu, gdyż w czasie buszo­
wania plotki o likwidacji prywatnego handlu 
wprowadził nastrój uspokojenia, czego najlep­
szym dowodem jest iż trzydzieści parę firm,

ijg
Z:.'
W

Adres redakcji i administracji: ul. Kościelna 9, 
telefon 753.

— Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 24 i 25 bm. 
dr Szewczyk, ul. Kaliska 26; do 29 bm. Apteka 
pod Aniołem, Rynek 2.

— Repertuar kin: Piast — „Kryzys skończony" 
Słońce — „Młodość Tomasza Edisona".

KOLONIE LETNIE RODZINY MILICYJNEJ
W dniu 13 bm. w miejscowości Moja Wola, 

gm. Sośnie odbyło się uroczyste otwarcie kolonii 
letnich Rodziny Milicyjnej, w którym wziął 
udzia przedstawiciel Komendy Wojewódzkiej 
M. O. ppor. Błażejka, komendant Po w. M. O. 
w Ostrowie ppor. Nowak oraz licznie zaproszeni 
goście.

Otwarcia kolonii dokonał ppor. Nowak, po 
czym przemówienie wygłosił w imieniu Komendy 
Wojewódzkiej ppor. Błażejka. Bardzo mile wy­
stępy dzieci wypełniły część artystyczną. Na za­
kończenie odbyła się zabawa ludowa.

MĘŻCZYŹNI STANĘLI DO PRACY 
CHARYTATYWNEJ

W ostatnich dniach reaktywowano Męską Kon­
ferencję św. Wincentego a Paulo. Zarząd ukon­
stytuował się następująco: prezes p. Winceąty 
Mertka, sekretarz p. Tadeusz Jiingst, skarbnik p. 
Kartliński, ławnicy pp. Pawłowski i Kopa. Zarząd 
wzywa wszystkich panów dobrej, woli do udziału 
w pracach Konferencji, (si) 

32)
Roggers spotyka się i Ben Lowerem — który 

okazuje się jego bliźniaczym bratem. Powitanie 
braci jest czułe, choć nie pozbawione akcentów tra­
gicznych.

*
Stał tak bez ruchu, wpatrując się w dal zamy­

ślonym spojrzeniem. Na opalonej jego twarzy 
widniały liczne zmarszczki, włosy miał siwawe, 
ale cała postać robiła wrażenie zdrowia i siły. 
Widać w nim było człowieka mającego bliską 
a stałą Styczność z ziemią, z pracą na wolnym 
powietrzu w bezpośrednim obcowaniu z przyrodą.

Na twarzy tak oto zapatrzonego Bena, skupio­
nej i poważnej ukazał się nagle dobrotliwy 
uśmiech. Coś mruknął do siebie półgłosem i 
westchnął głęboko. Cofnął się do wnętrza hallu 
i podszedł do siedzącego przy stole. Ten trwał 
tak samo pochylony z głową opartą na dłoniach. 
Ben położył mu rękę na ramieniu i odezwał się 
bardzo łagodnie:

— Jerry, mój bracie... — na te trzy tylko wy­
razy zawierające wszystko to po co tu przybył 
i to z taką męczącą niepewnością. Jerry Mac Lo- 
wer podniósł się z fotela, a zwracdjąc twarz ze 
śladami łez ku bratu, patrzył na niego jakby 
nie zrozumiał dobrze tego co tamten'powiedział.

— Ben... powtórz coś powiedział... powtórz, 
Ben!....

— Uspokój się, Jeny, nie trzeba tak...
— Ben, przecież ty mnie musisz nienawidzieć, 

powiedz mi...
— Nienawidzieć, ciebie, Jerry, brata? co ci w 

głowie! Nigdy tego nie było, a gdybym miał żal 
do ciebie, to czyż mógłby on trwać we mnie 
przez tyle lat?... przecież to już przeminęło... 
bardzo dawno temu...

— I wolno mi ciebie, Ben, nazywać tak,., jak 
kiedyś? Ben, to nie podobna! Tyś mi wybaczył 
to, co ja ci złego zrobiłem? bracie mój, czyżbyś

które chciało zlikwidować swą działalność pra­
cuje dzisiaj i o likwidacji nie myśli. Sprawy 
podatkowe i domiarowe przy dobrej woli i za­
warciu rozumnego kompromisu podyktowanego 
przede wszystkim względami społecznymi i zro­
zumieniem potrzeb odbudowującego się państwa 
załatwiono ku obopólnemu zadowoleniu.

Kwestia najbardziej paląca dla kupców, to jest 
zaopatrywania się w towar, * również uległa 
gruntownej poprawie. Podkreślić należy solidar­
ną współpracę rzemiosła z kupiectwem i wza­
jemne zrozumienie wspólnych interesów. Waż­
nym jest, że kupiectwo konińskie nie stoi na 
uboczu od życia politycznego naszego regionu, 
co podkreślił w swym przemówieniu w czasie 
wspólnego obiadu p. starosta Rutecki, gdyż 
bierze żywy udział w pracach PRN i MRN 
dokąd inicjatywa prywatna wnosi dużo pomy­
słowości i rzetelnego wysiłku do zorganizowa­
nia życia samorządowego i gospodarczego. Do­
wodem panującej zgodnej współpracy dla dobra 
kraju były przemówienia podczas zjazdu wygło­
szone przez przedstawiciela PPR p. Sikorskiego, 
który podkreślił konieczność istnienia sektora 
prywatnego, oraz p. kpt Warwasa prezesa Str. 
Demokratyczngo. Współpraca z PCH i „Spo­
łem" na ogół się poprawiła. W programie prac 
na przyszłość zarząd postawił sobie szereg za­
dań, które mają służyć dalszemu rozwojowi 
inicjatywy prywatnej stawiającej sobie za punkt 
honoru sprawną i uczciwą obsługę społeczeń­
stwa.

Po przemówieniu sprawozdawczym prezesa Pę- 
cherskiego zabrał glos prezes Związku p. Woż­
niak podkreślając zasługi Zrzeszenia Konińskiego 
za co imieniem Związku wyraził p. Pęcherskiemu 
za jego niezmordowaną i przemyślaną pracę

URZĄD BEZPIECZEŃSTWA WZYWA 
wszystkich, którzy w czasie okupacji byli 
zatrudnieni w którymkolwiek niemieckim 
koncernie przemysłowym jak: Kruppa, I. G. 
Farben Industrie lub Hermann Góering Wer- 
ke, do zgłoszenia się w lokalach Urzędu ul. 
Sienkiewicza 1 celem złożenia zeznań na 
okoliczność traktowania ich przez władze 
tych zakładów, wyzysków Ud. Zeznania po­
wyższe potrzebne są w związku z wszczę­
ciem postępowania karnego przeciwko kon­
cernom przemysłowym niemieckim.

SKAZANI ZA ODSTĘPSTWO
Przed Sądanti naszymi stają ludzie, którzy w 

najtragiczniejszych dla narodu polskiego chwi­
lach stchórzyli, względnie dla korzyści materiał-* 
nych wyrzekli się polskości i podpisali wnioski 
O przyjęcie ich do narodowości niemieckej. 
Ostatnio Sąd Okręgowy w Ostrowie rozpatrując 
sprawy o odstępstwo od narodowści polskiej wy­
dał następujące wyroki skazujące:

Roberta Migulskiego zam. w Trębaczowie pow. 
Kępno na 1 rok i 4 miesiące więzienia, Florentynę 
Migulską na 1 rok i dwa miesiące więzienia. 
Julię Kalkę zam. w Turkowcach, pow. Kępno, na 
1 rok Więzienia, Gertrudę Więcek na 1 rok wię­
zienia, Klarę Kucia zam. w Domasłowie, pow. 
Kępno na 1 rok i 2 miesiące więzienia, Kokot 
Adelajdę zam. w Bralinie, pow. Kępno, na 1 rok 
więzienia, Helenę Szubińską zam. w Bralinie, pow. 
Kępno, na 1 rok więzienia. Władysława Kupczy­
ka zamieszkałego w Ostrowie ul. Partyzancka 
24 Sąd uniewinnił, ponieważ doszedł do przeko­
nania, że podpisał on wniosek pod przymusem.

ty był aż taki dobry? — Ben przysunął się bli-1 
żej, a obejmując wolną ręką za szyję Jerryego, 
przyciągnął go do siebie. Ich uścisk mocny, 
prawdziwie braterski jakby w jednej tej chwili 
skruszył to wszystko co sftiło kiedyś pomiędzy 
nimi. Ben, trzymając teraz obydwie ręce brata, 
odsunął go od siebie i.z radosnym uśmiechem 
mówił wpatrzony w jego twarz.

—■ Widzę, Jerry, i to nawet z zadowoleniem, 
że i ty już stary jesteś, a nie tylko ja! Zresztą 
nic w tym dziwnego, przecież jesteś ode mnie 
o pół godziny starszy! — Roześmiał się na cały 
głos, a Jerry miał na twarzy uśmiech takiego 
szczęścia o jakim nie zamarzył w ciągu całego 
długiego życia. Coś chciał mówić rozdygotanym 
jeszcze ze wzruszenia głosem, ale odmówił mu 
on posłuszeństwa, poczuł nagle taką mocną re­
akcję nerwówą i osłabienie, ze opadł znowu na 
fotel.

— Pić... wody... — wyjąkał omdlewająco. — 
Ben wypadł na patio i zawołał głośno:

— Pawle, ‘przynieś nam pulkę dobrze chłod­
nej! — a powróciwszy do hallu zwrócił się. do 
Jerry‘ego:

— Zaraz będziesz miał coś do picia, Jerry, 
tylko nie mdlej, stary, trzymaj się! — klepał 
brata por" plecach, tamten usiłował się uśmie­
chać.

Po chwili wbiegł Pablo, niosąc na tacy prze­
piękną kryształową karafkę i dwa obok niej 
staro-meksykańskie srebrne kubki. Ben nalał

zienny.
Ruch na ulicach jest mały. Człowieka-ujrzeć 

podczas dnia można tylko na receptę. Duża ilość 
różnego rodzaju sklepów, zaopatrzonych w naj- 
bardziej niezbędne towary święci pustkami 

hal targowych, aby dać możność siwo- j j przybysz odnosi wrażenie, że sklepy te spelnia- 
kupiectwa rynkowego j ją tylko rolę reprezentacyjną miasteczka. Kto

uznanie, które zebrani przyjęli hucznymi okla­
skami. Następnie skarbnik p. Kula składał spra­
wozdanie kasowe i budżetowe, które przyjęto. 
Wniosek o podwyższeniu składek został jedno­
głośnie uchwalony. W sprawach podatkowych 
udzielał wyjaśnień i naświetlał je p. mgr Spa­
czyński z Izby Skarbowej z Poznania, imieniem 
rzemiosła przemawiał p. Wdzięczny. Red. Ki­
ciński odpowiadał na stawńane pytania na te­
maty prasowe. P. Włodarczak imieniem zarzą­
du podnosił pracę interwencyjną. W dyskusji 
poza tym brali udział pp. Kula i Migdał. W 
wolnych głosach dowiedzieliśmy się, że zarów­
no Konin jak i Słupca zamierzają przystąpić do 
budowy
rżenia stabilizacji dla 
cieszącego się na tutejszym terenie zasłużoną 
dobrą tradycją.

Jak więc stwierdzić można życie naszej pro­
wincji zaczyna wchodzić w coraz bardziej ure­
gulowany nurt, a pomimo to nie pozbawiony in­
dywidualnych inwencji. Zrozumienie nowej pol­
skiej rzeczywistości i warunków ciężkiej i o- 
fiarnej pracy dla ojczyzny i narodu zaczyna 
przenikać coraz szersze warstwy ludzi czynu, 
którzy jasną przyszłość kraju widzą, w rozumie 
politycznym społeczeństwa, jego dojrzałości go­
spodarczej, i właściwym ocenianiu zjawisk życia 
w nowym układzie powojennego świata. Przy­
kład konińskiej pracy nie osłabionej niepowodze­
niami i przeszkodami powinien się stać zaraź­
liwy.

Robiono nam wyrzuty, że „Głos Wielkopolski" 
za mało Koninowi i powiatowi poświęca uwagi 
w swej kronice regionalnej, że nie mamy w Ko­
ninie swej placówki. Upewniamy sympatycznych 
mieszkańców konińskiego powiatu, iż zgodnie z 
ich życzeniem uczynimy wszystko co leży w 
naszych' możliwośaaach. A. K.

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1.
Tel. 19-22.

— Dyżury lekarzy i aptek: nocny 24 bm. dr 
Pozorski. ul. Jasna 14a. Apteka podr Orłem, ul. 
Farna.

— Polski Klub Kolarzy Gniezno bierze udział 
w wielkiej rewii sportowej, która odbędzie się 
w dniu 27 bm. na Stadionie Miejskim przy ul. 
Wrzesińskiej. Zbiórka członków z rowerami 
przed lokalem klubowym “przy placu 21 Stycz­
nia o godz. 14, po czym wspólny wyjazd na 
stadion. Zarząd P. K. K. G.

POZBAWIENIEM MAJĄTKU I WOLNOŚCI 
KARZE SIĘ ODSTĘPCÓW OD NARODOWOŚCI

Przed Sądem Okręgowym w Gnieźnie odby­
wają się w dalszym ciągu rozprawy przeciwko 
odstępćom od narodowości polskiej w czasie 
okupacji hitlerowskiej.

Ostatnio skazani zostali: Matylda Zdżuj z Wit­
kowa na tydzień aresztu i 2 lata utraty praw 
Maksymilian Dyrbusz z Gniezna na 1 rok wię­
zienia i 3 lata utraty praw, Franciszka Dyrbusz 
na 6 mieś, więzienia i 2 lata utraty praw, Ja­
nina Dyrbusz na 2 tygodnie aresztu i 2 lata 
utraty praw, oraz Marta Półgęsek z Witkowa 
na 6 mieś, więzienia i 2 lata utraty praw. W 
stosunku do skazanych orzekł sąd przepadek 
majątku, nakładając na nich poza tym koszty 
postępowania sądowego.

............................................................................................................................"1 ---------- ---------------

w obydwa, podał jeden bratu, a ujmując drugi 
zawołał:

— Za nasze zdrowie, Jerry i obyśmy już dalej 
żyli w zgodzie i blisko siebie. Pij, Jerry, to jest 
pulche, znasz już to? — Jerry pił łapczywie 
kiwnął przecząco głową, a spełniwszy do dna, 
z widoczną ulgą ozwał się:

— Doskonałe! dziękuję ci, Ben, za twoje ser­
deczne słowa. Tamten patrzył na niego widocz­
nie wzruszony. Ale się opanowując mówił we­
soło:

— Gdzież ty masz swoje rzeczy? każ je znieść. 
Nie masz chyba zamiaru stąd ode ranie tak za­
raz uciekać?

— Pozwolisz mi zostać? Ben, czy naprawdę?
— Czy pozwalam zostać? co ty za głupstwa 

mówisz? gdybym mógł, to nie pozwoliłbym ci 
w ogóle stąd wyjechać, stary! Sam jestem, Jerry 
no więc rozumiesz chyba... — urwał i chwilę 
patrzył w dal, a potem znowu mówił tym swoim 
życzliwym głosem:

— No więc, Jerry, odpraw swój samochód 
i rozgość się jak we własnym domu. Zarządź 
sam jak ci się będzie podobać porę lunćhti i ko­
lacji. Pokój' twój będziesz miał obok mojego, 
będziemy mogli sobie t każdej porze rozmawiać. 
Ja, niestety, mam dziś i jutro spóro do roboty 
poza domem. Właśnie telefonowali po mnie, sły­
szałeś może, że mnie znowu wybrali na lego 
prezesa związku rolników?

Rogoźno i jego oblicze
— Rogoźno Wlkp. położone jest nad malowni­

czym jeziorem, przez które przepływa rzeka 
\Ve’na. Chociaż miasteczko nie jest duże, ale po­
siada wszystko co potrzebne jest do egzystencji 
człowieka. Istnieją wszystkie instytucje samo­
rządowe, sądowe, bezpieczeństwa i oświatowe. 
Źródłem dochodów mieszkańców jest dobrze 
rozwinięty handel, przemysł drzewny i rolnictwo. 
Do najokazalszych budynków w mieście należą 
dwa kościoły, poczta, Sąd Grodzki, gimnazjum 
i liceum pedagogiczne oraz, niestety, gmach wię- 

tak myśli ten jest w błędzie, bo w Rogoźnie 
tętni praca i mieszkańcy źyją dostatnio. Jakość 
znajdujących się tu szkół wpływa dodatnio na 
poziom kulturalny* ludności, co doje się zauwa­
żyć na każdym kroku.

Nawiązując do faktu, że w Rogoźnie jest 
wszystko nadmienić muszę, że miasteczko po- 
śiada swój własny „tramwaj11 w postaci egzotycz­
nego wehikułu ciągnionego przez parę koni. 
„Tramwaj11 ten kursuje regularnie na linii Dwo­
rzec—Plac Marcinkowskiego i cieszy się dużą 
frekwencją mimo, że opłata za przejazd jest dość 
słona, bo wynosi 30 zł od osoby.

Rogoźno jest miłym zakątkiem w powiecie 
obornickim, któremu dodają dużo uroku liczne 
domki „na kurzych nóżkach11 i piękne jezioro 
rojące się aktualnie każdego dnia od kajaków 
i kąpielowiczów. (Tago).

Chodzież
— Kradzież w sanatorium. Z pralni Sanatorium 

PKP. w Chodzieży dokonano kradzieży bielizny. 
Dochodzenia prowadzi Milicja.

STYPENDIA DLA MŁODZIEŻY
Z uwagi na ciężkie położenie młodzieży stu­

diującej Miejska Rada Narodowe uchwaliła 
4 stypendia jednorazowe dla studentów szkół 
wyższych oraz 4 stypendia jednorazowe dla 
uczniów szkół średnich.

W związku z powyższym wzywa się zainte­
resowanych do składania odpowiednio umotywo­
wanych wniosków, które należy przesłać do 
Zarządu Miejskiego — Wydział Oświaty, Kul­
tury i Sztuki pok. 41-43, wejście z ul. Rzeźnie- 
kiej, w terminie do dnia 31 bm. Wnioski nade­
słane. po tym terminie nie będą uwzględnione.

SUKCES KOLARZY GNIEŹNIEŃSKICH
W- niedzielę ub. 20 bm. zawodnicy Polskiego 

Klubu Kolarzy Gniezno brali udział w wyścigu 
szosowym na dystansie 75 km, zorganizowa­
nym przez sekcję kolarską K. S. „Stomil". W 
biegu tym trzecie miejsce zajął Henryk Szy­
mański, na szóstym miejscu uplasował się Jó­
zef Nieman, na dziesiątym — Edward Sikorski.

Zdobycie trzeciego miejsca przez zawodnika 
gnieźnieńskiego w tak poważnej imprezie należy 
uważać za bezsprzeczny sukces.

Milicja Obywatelska przy żniwach
Hasło „wszyscy na żniwa" zrozumieli w pier­

wszym rzędzie ci, którzy pełnią służbę porząd­
kową i bezpieczeństwa dla dobra wszystkich oby­
wateli naszego miasta i powiatu.

Jako pierwsi i z ochotą stanęli samorzutnie do 
akcji żniwnej milicjanci. Codziennie w obecnym 
okresie ruszają do pracy w pole w-godzinach od 
7—9 wieczorem, mimo ograniczeń w personelu. 
Pow. Kom. M. O. w Wolsztynie dostarcza rów­
nież 10 koni do pracy.

Usprawnienie tej całej akcji poprzedziła po­
gadanka, w której kom. pow. M. O. chor. Wł. 
Wojciechowski zapoznał zebranych z programem 
żniwnym, (trz)

— Wiem o tym... — przerwał Jerry pełen ra­
dosnego zdziwienia na wyraz energii i ruchli­
wości jakie aż bity od tego ,,o pół godziny tylko 
młodszego" bliźniaczego brata. Czuł, że powraca 
mu dla niego to samo uczucie jakie mieli oby­
dwaj do siebie w dzieciństwie i młodości.

— Ty, Ben, nie krępuj się mną, ja doskonale 
dam sobie radę. Skoro nie masz nic przeciwko 
temu, to chętnie z tobą zostanę może i na dłu­
żej. Każę przysłać moje rzeczy, są w Mexico 
w hotelu. — Ben spojrzał na zegar, który ‘wska­
zywał blisko jedenastą. Zerwał się żywo i już 
stojąc na progu patio wołał na służbę o konia, 
a zwracając się do Jerry'ego jeszcze mówił:

— Powrócę po południu, więc rozporządzaj 
się tu jak chcesz, służba będzie ci posłuszna, 
zresztą — dodał wesoło — tak do siebie jesteś­
my podobni, że z łatwością. mogą cię za mnie 
wziąć. Jak kiedyś za młodu, pamiętasz? — do­
dał to już szybko idąc przez patio. Po chwili 
słychać było tentent kopyt końskich. Ben po­
pędził już gdzieś ku zachodowi.

Jerry stał teraz przez dłuższą chwilę na patio 
wpatrzony w odległy krajobraz. Widniała tam 
już na samym skraju horyzontu jakaś olbrzymia 
góra. Jej szczyt wyglądał jakby ścięty, z tej 
odległości wydawało się, że góra była sztucznie 
usypana ręką ludzką. Nie wiedział, że to — 
Jorullo, jeden z czynnych wulkanów na tym 
■zachodnim obszarze Meksyku. Patrzył w dal bez 
szczególnego zainteresowania. Ostatnie słowa 
Bena wspominające ich wspólną młodość i to 
ich bliźniacze podobieństwo, chociaż rzucił mu 
je z humorem, znowu poruszyły w nim dotkli­
wie to wszystko, co mu już wybaczył Ben, 
a o czym on sam 'pragnąłby Już zapomnieć na 
zawsze.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Akcja przeciw spekulantom
cbroną społeczeństwa i kupiecfwa

W dniu wczorajszym odbyło się w Ratuszu 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej. Tym ra­
zem Rada zajęła się sprawą powołania Obywatel­
skich Komisyj Podatkowych i społecznych lu­
stratorów przy Urzędach Skarbowych oraz sprawą 
wydzierżawienia firmie H. Cegielski terenu przy 
ul. Czechosłowackiej i Lwowskiej dla urządzenia 
stadionu sportowego.

Obszerne sprawozdanie z prac parlamentarnych 
parlamen-oraz z działalności posłów na Sejm w 

cie złożyli pp. Grajek i Swornowski.
Ponadto Rada uchwaliła rezolucję .. _r_____

■walki ze spekulacją. Treść rezolucji jest "nastę­
pująca:

„Uchwałą 2 dnia 17 czerwca br.

w sprawie

go i uwolnienia od elementów, które wyrósłwszy 
na wojennej 1 powojennej demoralizacji, dążą 
wszelkimi drogami do uzyskania jak najwięk­
szych zysków kosztem interesu społecznego.

Akcja będąca obecnie w toku jest pożyteczną 
tak dla społeczeństwa, które chronj przed wy- 1 
zyskiem jak i dla prawdziwego rzetelnego ku- 
piectwa, które oczyszcza od naleciałości wojen-1 
nych, nie mających nic wspólnego z uczciwym 
zawodem kupieckim".

Obszerniejsze sprawozdanie z obrad MRN po­
damy w najbliższym numerze „Głosu Wielkopol­
skiego". (c)

Pomóżmy wykończyć zaczęte dzieło
Odezwa do Spo eczeństwa

Jak zapewne wszystkim wiadomo Nowy Dom | tylko wydatna pomoc ze strony Rządu, ale przede 
Akademicki w Poznaniu przy Wałach Leszczyn- ^=.1—«
skiego został wskutek działań wojennych silnie 
uszkodzony. Powoli dźwiga go się z ruin i obleka 
w nową szatę, by jak najprędzej oddać go studiu­
jącej młodzieży, która znajdzie w nim miesz­
kanie 1 warsztat do należytego przygotowania się 
do przyszłego swego zawodu. Przez 6 lat mło­
dzież nasza miała zamknięty dostęp na wyższe 
uczelnie, wróg bowiem niszczył wszystko, co 
stanowiło dorobek kulturalny naszego Narodu.

Celem uzupełnienia tych braków potrzebny 
jest nie tylko czas i wysiłek całego Narodu, nie

„Uchwałą z dnia 17 czerwca br. skierowała 
WRN apel pod adresem wszystkich Rad Narodo­
wych województwa poznańskiego o czynne przy­
stąpienie do ogólnopaństwowej akcji zwalczania 
spekulacji i uzdrowienia stosunków panujących 
w handlu.

MRN w Poznaniu, przyłączając się do tej akcji, 
zajęła już stanowisko wyznaczone jej przez usta­
wodawcę 1 w dniu 30. 6. br. powołała do życia 
Komisję Kontroli Cen.

MRN stwierdza, iż akcja nie jest podjęta ce­
lem zniszczenia handlu, lecz celem uzdrowienia

Posiedzi 4 lata za kradzież pieniędzy
Przed Wydziałem Doraźnym Sądu Okręgowego ' wsiadł w Kluczewie do niewłaściwego pociągu 

‘iw ten sposób znalazł się w Poznaniu.
Na przeprowadzonej rozprawie przesłuchano 

również towarzyszki Piekarskiego, które razem z 
nim brały udział w libacjach. W wyniku przewodu 
sądowego skazano nieuczciwego urzędnika na 4 
lata więzienia z zaliczeniem dotychczasowego 
aresztu, (c)

Akademia z okazji
3 rocznicy Manifestu

W dniu 21 bm. o godz. 15 odbyła się w gmachu 
Delegatury Zarządu „Społem" w Poznaniu uro­
czysta Akademia z okazji 3 rocznicy wydania Ma­
nifestu P.K.W.N.

Uroczystość otworzył przewodniczący Rady 
Zakładowej Delegatury p. Kędzierski, po czym 
przemawiał z kolei p. dyr. Grzelaczyk oraz przed­
stawiciel Wojska Polskiego.

Na zakończenie części artystycznej, składającej 
się z śpiewu i recytacji, zebrani tłumnie uczest­
nicy wspólnie odśpiewali „Rotę".

w Poznaniu stanął ostatnio Zygmunt Piekarski, 
lat 47, zam. W Wałczu ul. Kaszubska 10, pracownik 
Państw. Zjednoczenia Przem. Cukrowniczego, 
Okr. Gdańsk. Akt oskarżenia zarzucał podsąd- 
nemu sprzeniewierzenie kwoty 150 000 zł.

Piekarski, będąc księgowym Inspektoratu Plan­
tacji w Wałczu, podległemu cukrowni w Klucze­
wie pod Starogardem, udał się w dniu 11 maja br. 
do dyrekcji cukrowni, gdzie otrzymał 150 000 zł 
na pokrycie bieżących wydatków Inspektoratu 
i poborów pracowników. Niesumienny urzędnik 
nie powrócił jednak do Wałcza, lecz w dniu 
12 maja br. przybył do Poznania. Tutaj przehulał 
Piekarski całą posiadaną gotówkę, przebywając 
kolejno w kilku nocnych lokalach rozrywkowych.

Po upływie dwóch dni, chcąc wybrnąć z przy­
krej dla siebie sytuacji, udał się Piekarski do 
Woj. U. B. P., gdzie oświadczył, że w bliżej nie­
znanych okolicznościach skradziono mu większą 
kwotę pieniędzy, będących własnością Państwa. 
Przeprowadzone jednak przez organa M. O. do­
chodzenia wykazały istotny stn rzeczy.

Piekarski przyznał się do roztrwonienia gotów­
ki, twierdząc jednak, że pod wpływem alkoholu

Dzień chorych
parafii św. Marcina

W ub. sobotę odbył się w kościele parafii św. 
Marcina przy ul. Fredry tradycyjny „Dzień cho­
rych". Karetką PCK zwieziono do kościoła po­
nad 30 osób. Uroczystą mszę św. odprawił ks. 
Pawłowski, który wygłosił również okoliczno­
ściowa kazanie. Na zakończenie udzielono wszy­
stkim chorym błogosławieństwa Najśw. Sakra­
mentem.

Po nabożeństwie wzięli chorzy udział we wspól­
nym śniadaniu. Należy dodać, że zorganizowa­
niem całej uroczystości zajął się Wydział Para­
fialny „Caritas".

wszystkim całego Społeczeństwa.
Młodzież studiująca poniosła wielkie straty 

materialne, a brak domów akademickich i pomocy' 
naukowych utrudnia jej dalsze studia. Dlatego 
też postanowiliśmy’dążyć wszelkimi siłami aby 
z początkiem roku akademickiego 1947'48 oddać 
młodzieży studiującej Nowy Dom Akademicki 
w Poznaniu przy Wałach Leszczyńskiego do użyt­
ku, zaspokajając w ten sposób chociaż częściowo 
głód mieszkaniowy jaki 
micką , która tłumnie 
uniwersyteckich.

Dlatego też apelujemy 
nych serc Ziemi Wielkopolskiej o poparcie dążeń 
Towarzystwa przez wpłacanie dobrowolnych dat­
ków na wykończenie Nowego Domu Akademic­
kiego, które prosimy przekazywać na konto nr 
571 Banku Gospodarstwa Spółdziel­
czego w Poznaniu.

Niech nie zabraknie żadnej gminy z terenu 
województwa poznańskiego, która chociaż drobną 
ofiarą dopomoże do wykończenia Domu Akade­
mickiego, zniszczonego wskutek działań wojen­
nych.

Żywimy nadzieję, iż Społeczeństwo Wielko­
polskie, które zawsze było realizatorem pięknych 
i szlachetnych celów i tym razem nie zawiedzie 
lecz akcję naszą usilnie poprze i pod hasłem 
„budujemy Dom Akademicki" dopomoże do 
szybkiej jego odbudowy.

Nadmieniamy, iż nazwiska ofiarodawców, któ- ' 
rzy wpłacą przynajmniej 500,— zł ogłaszać 
będziemy w prasie.

ZARZĄD ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO 
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ MŁODZIEŻY 

SZKÓŁ WYŻSZYCH
ul. Dr Zeylanda 4 (dawniej Przecznica)

tel. 76-13.

gnębi młodzież akade- 
garnie się do studiów

go wszystkich szlachet-

Kupimy wagonowo 

ziemniaki młode 
Spieszne oferty Glos

W'kp. nr 31995

Olej Imany kupujemy
WYTWÓRNIA CHEMICZNA

Sosnowiec, Bieruła 41 7.559

Dnia 21 l.pca 1947 r. zasnął w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św. nasz najtroskliwszy i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, brat, 
szwagiei, kuzyn i wujek, śp.

Czesław Potocki
przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej parafii 
Bożego Ciała na Dębcu. Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 28 bm. 
o godz. 9 w kościele św. Marcina przy ul. Fredry.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rodzina31925

Poznań, Ratajczaka 32

Dnia 21 lipca 1947 r. zasnęła w Bogu, po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza matka, siostra, teściowa, babka 
i prababka, śp.

z Kmieclów 

Franciszka Koiecka 
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. o godz. 
11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona
CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań, Słowackiego 23. 32004

ii ii
t

W pierwszą bolesną rocznicę Śmierci najukochańszej 
żony, mamusi, córki, synowej, siostry, bratowej 
i szwagierki, Sp.

WlOi z wwtii
odprawiona zostanie za spokój Jej duszy

msza św.
w poniedziałek, dnia 28 lipca br.o godz. 6.30 w ko- 
Sciele parafialnym w Mogilnie.

0 czym zawiadamiają Krewnych i Znajomych
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

Mogilno, Lipno. Toruń. Bydgoszcz, Wrocław, Wrodzień. 
7-558

Za oddanie ostatniej przysługi przez liczny udział 
w pogrzebie, jak również nadesłane nam wyrazy 
współczucia i złożone wieńce na grobie Sp.

Jana Robaka 
mego niezapomnianego męża i naszego drogiego ojca 
serdeczne

Bóg zapłać
31977

żona z córkami

Butle do wisien, wina, rurki, 
Sło^e do miodu, zapraw, powideł

Porcelana, fajans, szkło 
Wypożyczanie naczyń 

„Radioma“ 
Poznań, ul. Wrocławska 13, felęjon 22-52

__________________________

Nadzwyczajne 
WALNE ZGROMADZENIE 
SPÓŁDZIELNI „POMOC" 

odbędzie się w dniu 5. 
o godz. 18.00 w sali 
cyjne.j Filmu Polskiego 
Chełmońskiego 21.
Porządek obrad:
1. Zagajenie
2. Zmiany statutu

Sprawa przejęcia 
działu

Oznaczenie najwyższej su­
my zobowiązań Spółdzielni 
Wnioski.

Za Zarząd:
Ign. Orlicki Ign. Naskrent 

Poznań, dnia 19. 7. 1947. 
32029,

8. 1947 
projek- 
przy ul.
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Przetarg

Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Po­
znaniu ogłasza przetarg nieograniczony na prace 
stolarskie w baraku szkolnym przy ul. Rawic- 
kiej 11 — Kopanina.

Podkładki ofert otrzymać można za opłatą 
300,— zl w Wydziale Budowlanym przy ulicy 
Grunwaldzkiej nr 18 na I ptr. w pokoju 100. 
Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem — jak wyżej podano — należy składać 
w wyżej wymienionym Wydziale do dnia 30. 7. 
1947 r. godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w Głównej Kasie Miejskiej ul. Matejki 
48/49 w wysokości 2% od sumy oferowanej lub 
dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 30.7. 1947 
o godz. 10 w Wydziale Budowlanym w 
koju 100.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta bez względu na cenę 
względnie unieważnienia przetargu bez podania 
powodu.

„Ostrożnie z benzyną**!
W ramach umów międzynarodowych nadchodzą do kraju 

częściowo transporty benzyny motorowej etylizowanej (tzn. 
z domieszką 4-etylku ołowiu), koniecznej szczególnie dla nowo­
czesnych motorów wysoko-kompresyjnych.

Placówki Centrali Produktów Naftowych, otrzymujące ben­
zynę taką do sprzedaży, uprzedzają każdego konsumenta o ko­
nieczności zachowania pewnych środków ostrożności przy 
manipulowaniu tym gatunkiem towaru, aby nie ulec zatruciu.

We własnym interesie ogółu konsumentów leży stosowanie 
się do tych wskazówek, z tym, że benzyna motorowa etylizo- 
wana przeznaczona jest wyłącznie dla celów motorowych. ..puiu.j«

Dla celów przemysłowych może być nabywana benzyną/ lotnisku 
domieszki 4-etylku ołowiu, co do czego należy w kąż/1' pisze: „Mło- 
padku zasięgnąć odpowiedniej informacji w rpj/^do wyjazdu do 
ściwej placówce Centrali Produktów Naftowy ' posunięcia polityczne 

Centrala Ęrzif^iiy jej udział w festiwalu. 
Oddział (i/anie, że organizatorom tej 

.(żtięzienie".

I
I

„póhcja

W

po-

7-566
Wydział Budowlany
Naczelnik Wydziału

Eentraia Zaopairzenia 
Przemysłu Skórzanego 

kupuje 

wszelkie maszyny 
szewskie i gailiarsMB 

oraz ich części
Zgłoszenia pisemne lub 

osobiste do Wydziału Za­
kupów Łódź, ul. Wólczańska 
nr 73 — tel. 164-53. 7-449

Ziemniaki
kupuję i odbieram 
własnymi samochodami 

Oferty Głos Wlkp. nr 31934

5; 7-564 witjŁiciue .
przybyła w tych dniąch dalsza 

......... ........... ............ ..................—y młodzieży z.e Z ŁZwiązku Radzieckiego,

5? - POZNAŃ V p

- Td-

Napraw’ ton [

U|.en. Spoor 
yskowe 7.0- 
/nie oczy-

ąca si9 z‘ 20 Rosian> 36 Mongołów i 32 
„ńczyków. .

7./ ramach Światowego Festiwalu Młodzieży 
Of» Pradze otwarta zostanie w dniu 27 bm. wv- 
•śtawa pracującej młodzieży całego świata. W 
wystawie tej bierze również udział Polskj.

adz republikań- 
=> -y r|./Śują się wojska- 
5 L. rllfmatrze. Oddziały 

Minami kilku żołnierzy 
——-frlembang.

Schwytanie sprawców zamachu
na rząd burmański

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera doąosi, że policja burmańska 

aresztowała w Rańgunie zamachowców, którzy 
w ubiegłą sobotę zamordowali wicepremiera 
Burmy Aung Sana oraz 8 członków rządu. Jeden 
z zamachowców usiłował zbiec i został zastrze­
lony.

LONDYN (obsl. wł.).
W Londynte ogłoszono, że rząd brytyjski zamierza 

wnieść na sesie iesienna parlamentu pro>ekt ustawy 
o przekazaniu władzy w Burmie rządowi burmanskiemu.

Przetarg nieograniczony
Fabryka Chemiczna Dr Roman May pod Za- i 

rządem Państwowym, Luboń pod Poznaniem ] 
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty beto- 
niarskie i ziemne.

Informacje i podkładki można otrzymać w Se- 1 
kretariacie Zakładu. Oferty na poszczególne pra­
ce w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta ! 
na...........“ należy składać do dnia 31. VII 47 r.
godz. 10.00 rano.

Otwarcie ofert naśtąpi dnia 31. VII. 1947 r.< 
o godz. 10.30.

Oferenci winni złożyć w B. G. K. Oddział Pr 
znań na nr konta 633 wadium w wysokości ’ 
od sumy oferowanej. Dowód wpłaty należy A... 
łączyć do oferty.

Fabryka zastrzega sobie prawo uniewaj<s^*ei 
przetargu bez podania powodu oraz jakich'^ pomi- 
odszkodowań, jak również prawo wyb^nak doj- 
centa.

rządu radzieckiego
Amerykańską w sprawie traktatu z Japonią

U'erly ^śinSTRONNF 7 OPROSZENIE STANÓW

'kPb?-H' POKOIOW-GO Z?MPONIA ROZPATRZYŁA UPRZEDNIO RADA MINISTRÓW 
^ZAGR ZŁOZONAi PRZEDSTAWICIELI 4 MOCARSTW.

Dyrekcja Okręgi 
niu Zygmunta Augustą, R 
ograniczony na n ' 
przy ul. Szamar?' 1

Oferty w 
z napise 
niu

7-568

w a
MOSKWA (PAP).

Tass donosi, że w dniu 11 lipca ambasador Stanów 
yJdmiczonych w ZSRR Smith wręczy', ministrowi Mo-.otowowi 
Zjednoczonych r ■ r,-ad ’ Stanów Zjednoczonych za-

W dni 9 ^erpnia br. zwołać konferencję 12 państw 
wceTu opracowania traktatu pokojowego z Japonią i w zw.az- 
V, V orosi bv rząd radziecki wypowieuział się w t£ł 
kwest^ R7od Stanów Zjednoczonych przystąpił do 
noeladów z 9 pozostałymi członkami komisji do sPra* ®a’e.' 
kie<4 Wschodu mianowicie z Australią. Kanadą, Cbinamj. 

I Francją. Indiami, Holandią, Nową Zelandią. Filipinami 1 Wiel­
ką Brytanią.

\V dniu 22 lipca rząd radziecki przesłał rządo­
wi Stanów Zjednoczonych odpowiedź, ' ktorcj 
stwierdza, że i,.n- ----- ,
począł przygotowania do konferencji dla opra­
cowania traktatu pokojowego z Japonią, na pod­
stawie jednostronnej 1 d^zji. ‘ 
się z —.

b

Dr Roman Harold Wil- 
Chemiczne z radzieckim 

Luboń, kok min. Mikoja- 
telefon litowaną podróż 

południu jeszcze 
/janem.

Wieikiei Brytanii. Jednakże jak wiadomo 4 rno- 
caYstyya_ Stany Zjednoczone. Związek Radziec­
ki. Chiny i Wielka Brytania osiągnęły zwycię­
stwo- iwd Japonią i już yv czasie wojny ż tym 
państwem doszły do porozumienia za,r?.W"?_?k 
kwestiach prowa.’.------ . . ■ ■
państwem r-—- - . .
kwestiach prowadzenia wojny, jak 1 w kwestiach 
powojennej pracy pokojowej.

Ze względu na po\Vyższe okoliczności, rząd 
radziecki "nie może, zgodzić się na zwołanie kon­
ferencji dla opracowania traktatu potrojonego z 

I Japonia. Specjalnie ze względu na takt, iż Kada 
'Ministrów Spraw Zagranicznych utworzona z 

' ■ ■ v„'v Stanów Zjednoczonych, zosta.a po­
wołana do życia właśnie w celu wykonania przy- 

• —v dla traktatów pokojowych 1
nie może być pominięta przy przygotowań.u

I
rząd Stanów Zjednoczonych roz- inicjatywy 

IS^^Jo^^^ni^napod- pracy ;
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Lekarskie
Lecznica dla kobiet, ul. Cicha 
nr 17. tel. 43-44. 31613

Panienkę umiejącą szyć na ma-1 
szynie przyjmę. Madalińskie- I 
go 7, skład, prawo. 31926 j

Wyjechałem. Wrócę 4 sierpnia. 
Dr Witold Bemacki, lekarz-ho- 
mcopata, Roosevelta 10. 31892

Mgr Kuntzówna specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34, m. 4, od 10—13 
i 15—17, tel. 94 34. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 31788

Wolne posady

Urzędnik gospodarczy (ekonom) 
na ordynarię, potrzebny do po­
mocy administratora. Mieszka­
nie umeblowane, zwrot kosz­
tów przeprowadzki. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw adreso­
wać: Majątek Biała, poczta 
Marcinowice, powiat Świdnica, 
województwo wrocławskie.

7-501

Krawców i prasowacza na kon­
fekcję męską przyjmie Banaś 
i Czosnowski, 27 Grudnia 16. 

p4150

łiawijaczy poszukujemy na prąd 
zmienny i stały. — „Motor", 
Szczecin, śląska 22. Warunki 
do omówienia. 7-520

Panienkę intel. do dziec­
ka przyjmie Chwalczyńska, Da­
szyńskiego 149, m. 6, lub biu­
ra firmy „Emcha". 31883

Potrzebny podkuwacz koni — 
■egzam. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 31867.

Uczeń w zawodzie szewskim 
potrzebny. Szewska 9, m. 2.

P4023

Dziewczyna uczciwa, czysta, 
do wszelkich prac domowych, 
utrzymaniem, spaniem, natych­
miast potrzebna. Wierzbięcice 
39, m. 7. 31895
----------------u............ ..........

, Cieśla uczciwy do stałej pra­
cy potrzebny na budowie. — 
Zgłoszenia Matejki 6. 31960

Pomocnica domowa z gotowa­
niem lub gosposia do 3 osób 
zaraz potrzebna. Chełmońskie­
go 8 m. 7. 31952

Samodzielna książkowa po­
trzebna. Słowackiego 13, Ro­
botnicze Tow. Przyjaciół Dzie­
ci. 31951

Uczeń krawiecki może się zgło­
sić. Poznań, Za Groblą 5 m. 25.

31949

Apteka Oborniki pod Pozna­
niem poszukuje magistra(y) lub 
pomocnika. 31946

Posłaniec silniejszy potrzebny.
Wroniecka 24, drogeria. 31942

Wychowawczyni lub dziewczy­
na do dzieci potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia Stary Rynek 44, 
skład, wejście z ul. Woźnej.

31938

Magazyniera branży zbożowej 
poszukuje spółdzielnia na pro­
wincji. Oferty Głos Wlkp. nr 
31932.

r

Uczeń potrzebny. Zakjgdy Orto­
pedyczne „Proteza", Poznań, 
M. Focha 61. 31921

Przyjmie zaraz zawijaczkę wy­
kwalifikowaną. Wytwórnia Cu­
kierków Małeckiego 7. 31919

Administratora domu poszuku­
ję. Oferty Głos Wlkp. nr 7-548.

Poszukuje się poważnego 
przedstawiciela na wojewódz­
two Łódzkie. Posiadam odpo­
wiedni magazyn oraz lokal biu­
rowy i kapitał obrotowy. — 
Zgłoszenia pod „H. K." Biuro 
Ogłoszeń PAP. Łódź, Piotrkow­
ska 133. 7-483

Pomoc domowa potrzebna. Li­
manowskiego 19, m. 4. 3i971

Sportki dziecięce 2 sprzedam. 
Limanowskiego 19, m. 4.

31970

Samodzielnego, doświadczone­
go gospodarza lub szwajcara, 
mającego dwie siły pomocni­
cze, potrzebuję zaraz — wol­
ne mieszkanie. Jan Maficzak, 
Szamotuły, Poznańska 7.

31969

Piekarz - cukiernik, potrzebny 
na dobrych warunkach. Cz. 
Drela, Bardo śląskie, pow. 
Ząbkowice, woj. wrocławskie 
lub Adamczak, Poznań, Rzepec­
kiego 2a. 31961

Państw. Zarząd Uzdrowisk 
Pomorza Zachodniego 

poszukuje wykwalifiko­
wanych, samodzielnych 

kucharzy, kucharek
Warunki do omówienia:
Państwowy Zarząd Uzdro­
wisk Połczyn-Zdrói iub 
Ekspozytura Poznań, Ga- 
jowa 4, od 9—12, tel. 
75-26. 32043

Kucharki z dobrym gotowa­
niem, za dobrym wynagrodze­
niem, poszukuję. Polna 32. 
willa. 31993

Pomoc domowa, dobre warun­
ki, potrzebna. Poznańska 27, 
m. 5. 31987

Szklarz potrzebny zaraz. Po­
znań, Matejki 39. Letkiewicz- 

31986

Gospodyni uczciwej do prowa­
dzenia domu poszukuje kawa- 
ler-administrator. Zgłoszenia: 
majątek Odargowo, pow. Mor­
ski. 32005

Ordynariuszy z posyłkami za­
raz potrzebni, mieszkanie ume­
blowane. Ośrodek Kultury Rol­
nej. Słomino, p. Tychów, pow. 
Białogard. C2589

Kowala dobrego fachowca, o- 
beznanego z pracami na mająt­
ku. poszukuje Ośrodek Kultury 
Rolnej Słomino, p. Tychów, 
pow. Białogard. c2588

Gosposia z gotowaniem od 1. 8. 
1947 potrzebna. Mickiewicza, 
nar. Dąbrowskiego 9/11 (skład 
delikatesów). 7-563

Potrzebni zaraz dwaj młodzi 
pracownicy. Szwajcarska 20 
(zakład blacharski). kl286

OGŁOSZĘ ,IIA DROBIHt^r.
g Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań
E skiego 10, I piętro. — Tel. 64 75 i 62-70 (wewn 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Szuka posady

I Szofer trzeźwy poszukuje po- 
' sady zaraz lub później. Ofer- 
i ty Głos Wlkp. nr 31955.

I Gospodyni kucharka oraz rol­
nik. samodzielni, przyjmą posa­
dę na gospodarstwie. Oferty 
Głos Wlkp. nr 31918.

Ogrodnjk żonaty lat 33 zna­
jący dobrze swój zawód, spe­
cjalność wczesne warzywa, 
kwiaciarstwo oranżeryjne i 
gruntowe szuka posady samo­
dzielnej. Oferty Głos Wlkp. 
7-543.

Gospodyni uczciwa, wiek śred­
ni, świadectwami, poprowadzi 
dom lub stołówkę, także na 
zachodzie. Oferty warunkami 
Głos Wlkp. nr 7-551.

Hafciarka sztandarowa poszu­
kuje pracy. Oferty Glos Wlkp. 
nr 31965.

Szofer czerwone prawo jazdy, 
trzeźwy, kilkuletnią praktyką, 
szuka posady. Of. Głos Wlkp. 
nr 31988.

Samotna inteligentna poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Oferty 
Głos Wlkp. nr 32011.

Przyjmę pracę w dom, jaką­
kolwiek, mam maszynę do 
szycia. Oferty Glos Wlkp. nr 
31998.

Uczciwej pracy poszukuje, go­
towaniem. Oferty nr 2448 
,,Czytelnik", Armii Czerwonej 1 

C2593

Zbożowiec długoletnią prakty­
ką, rutynowany księgowy-bilan- 
sista, zmieni posadę. Miejsco­
wość obojętna. Of. Glos Wlkp. 
nr 32001.

Nauka

Handlowe Kursy Półroczne roz­
poczynam 4 sierpnia. Kursy 
Handlowe Smólskiego, Waw­
rzyniaka 33. 7-221

Dyrekcja 3-letniego Państw. 
Żeńskiego Liceum Gospodar­
stwa Wiejskiego Rokietnica k. 
Poznania przyjmuje wpisy do 
I i II klasy. Początek roku 
szkolnego 1 września. 7-202

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, aleje Marcinkowskiego 2a. 

31635
Księgowości: przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową wy­
uczają do całkowitej pewno­
ści bilansowej — Kursy Han­
dlowe, pi. Wolności 2. p4145

Nauczycielka liceum przygoto­
wuje do egzaminów, francu­
ski, angielski, wyjedzie na 
wieś. Bytom I, poste restante, 
„Wojno". 7-544

Lekcje pisania na maszynie.
Szewska 3. m. 6. 31994

Potrzebny laborant(ka) foto­
graf. do powiększeń (montaże)., 
siła fachowa, na dobrych wa- 

" -v-'h. Wrocławską 14, m.
godz. 12 a 15. 

32020Adres Redakcji i Administi* -------------—
tel. 19-22. • z gotowaniem

j arska 1, m. 4
Dyżury lekarzy i aptek: Nocny k P4166 

towski, ul. 3 Maja 1. Apteka Centra'*,,, jniadal. 
brego. .na.’Zgł'

Repertuar kin: Apollo — „Młodość ’.4\g3 
Edisona"; Polonia — „Daleka droga". —

Z życia stolarzy. W sobotę ub. 12 bm. od. 
się nadzwyczajne walne zebranie Cechu Sto

Pomoc w naukach, przygotowa­
nia egzaminów, języki obce. 
Krasińskiego 10, m. 2. C2600 
A n g i e I skiego gruntownie^szyb- 
ko, udziela pierwszorzędna si­
ła 'pedagogiczna, nawet naj- 
niezdclniejszym. Także meto­
dą Deut‘a. Adres wskaże Głos 
Wlkp. nr 32030.

Sprzedaże

Pianina najkorzystniej Poznań­
ski Skład Pianin, Ogrodowa 1. 
narożnik Półwiejskiej. p3602

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6. w podwórzu. p3624

Sprzedam motocykl 200 ccm I Sprzedam samochód ciężarowy, 
na chodzie, radio 6 lamp, z nośność 5 ton, Diesel Klóckner-
oczk. magicz. Główna, Średnia
12. 31956

Sypialnię nowoczesną (dąb) 
okazyjnie sprzedam. Stolarnia 
Garbary 10, front. 31948

D.K.W. 125 na chodzie sprze­
dam. Kraszewskiego 26 m. 6.

31944

„Singera" maszynę dobrym 
stanie sprzedam. Poznańska 44, 
prasowalnia. 31941

Wózek dla chorego na sprze­
daż. Poznań. Drużbackiej 7 
m. 1. 31939

Motocykl „Victoria“ 350 cm’, 
dobrym stanie, sprzedam oraz 
BMW 500 cm3 niekompletny. 
Siemiradzkiego 9, m. 3. 32023

I Deutz, prawem własności, po 
remoncie. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7, pod „7,670".

P4164

Radio Graetz, stalówki, tanio.
Mylna 19, m. 13. 31963

Radio uniwersalne, 3-zakreso- 
we, tanio. Kwiatowa 6, m. 3.

31962

Lekarskie narzędzia sprzedam.
Adres wskaże „PAR", ' Rataj­
czaka 7. pod „7,667". P4162

Kamienicę al. Marcinkowskiego 
25, wypaloną, oddam do od­
budowy lub sprzedam. Zgłosze­
nia: Ostroroga 34. 7-562

Maszyna do pisania z długim 
wałkierń 460 mm „Olimpia", 
korzystnie. Oferty Głos Wlkp. 
nr 32035.

Fortepian Bliithnera, pianina, 
najkorzystniej u fachowca Dry­
gała, Skarbowa 15. p4185

Philips super, trzyzakresowy, 
zmienny. Focha 186a, m. 3.

. 31997

Samochód Opel P.4, w dobrym 
stanie, spiesznie sprzedam. 
Środa, Kościuszki 39, tel. 151.

320C3

Beczki 250—300 1 sprzedam.
Tel. 41-81. C2599

DKW 200, na chodzie, sprze­
dam. Chwaliszewo 63, m. 1.

C2597

Biissing 3-tonowy, okazyjnie 
sprzedam. Rosada, Dąbrow­
skiego 81. C2596

Sprzedam natychmiast akordion
32 bas. Świerczewskiego 13,
m. 7, od 3—5. c2595

Lzj CENTRALA 
!/• HANDLOWA

Oddział Wojewódzki w Poznaniu 
Hurtownia Spożywcza

Oferuje P. T. Kupcom,
Konsumom zamkniętym, Stołówkom

Makarony 
Czekoladę 
Cukierki 
Kakao 
Fistaszki 
Mleko w proszku 
Kwasek cytrynowy 
Proszek cytrynowy 
Wina i soki

oraz w bogatym asortymencie wszelkie 
artykuły spożywcze.

Sprzedaż hurtowa — 4
Poznań, plac Wolności!?

I piętro — Telefon 86-25, 87-73
7-567

Psa sprzedam. Klaudyny Potoc- 
ckiej 3. 31936

Sprzedam maszynę Singer, no­
woczesną bieliźniarkę. gabinet. 
Skarbowa 15, m. 8. 31935

Motocykl DKW 200, jak nowy, 
Kraszewskiego 5. m. 1, tel. 
85-14. • 31931

6-tygodniowe wilczki sprzedam. 
Kościelna 13, m. 14, Jeżyce. 

31928

Wirówki
Fachowa naprawa wszel­
kich systemów, 
przvstepne.

W. NIEMCZEWSKI
3. Wujka 10 przy Wiferz- 
bięcicach. 31999

ceny

Sprzedam radio, lisa srebrne­
go, dywan ispahan, 2 kupony 
bielskie, pierścionek z brylan­
tem. Sczanieckiej 11, m. 1. 

31929

Motocykl 100 sprzedam. Jac­
kowskiego 30, m. 13. 32036

Pianina do ćwiczeń 35 tysię­
cy. Strzałowa 2. m. 10. p4177

Parcelę w Zegrzu sprzedam... 
Adres wskaże Głos Wlkp.'nr 
32034.

Bigówkę, bostonkę, sztance 
oraz pies polowiec 5-mies. 
suczka. Poznań. Osiedle War­
szawskie, ul. Rumińska 11.

31920

Sprzedam sypialnię używaną.
Adres wskaże Głoś Wlkp. nr 
31984.

Czierochlorek weflla
(ChC), partię 1500 kg 

sprzedamy.
Oferty nr 2446 „Czytel­
nik", Armii Czerwonej 1

C2591

Sprzedamy podwozie Chevrolet 
3-tonowy (wrak) oraz dwa wo­
zy skrzynkowe. Kaliska. 7.

7 C2592

Balans mały, korzystnie sprze­
dam. Garncarska 10, m. 2.

c2590

Pianino pierwszorzędne, kon­
certowe, z moderatorem, Fibi- 
ger, okazyjnie. Zygtn. Augusta 
3-3. 7-513

Kupna
Węże parciane nowe i uży­
wane kuptije „Hatech“, Mar­
cina 65. p3683

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe", Kan- 
taka 10. 7-3

WELN Ę 
owczą surową 
stale kupuje 1 zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo ua włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny,
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
ll Targów Poznańskich, 
naprzeciw Dworca Za-ol 
chodniego. Teł. 63-31. ~|

Pianino kupię. Oferty z poda­
niem marki i ceny Głos Wlkp. 
nr 31884.

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje. T. Czajczyński, Dą­
browskiego 89, tel. 20-14.

7-252

Maszynę do liczenia oraz aryt­
mometr kupię. Poznań, Mielżyń- 
skiego 18, Rohowski i Ska.

P4105

Opony, dętki, samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość ku­
puje Wulkanizacja, Dąbrow­
skiego 89. 7-507

Parcelę najchętniej blisko 
tramwaju, kupię. Oferty Głos 
Wlkp. nr 31922.

Dom powiatowym mieście ku­
pię. Oferty cena szczegółowym 
opisem Głos Wlkp. nr 7-547.

Tłuszcz zepsuty, łój, olej, sma­
lec, tran, kupię, pferty ceną 
ilością Gos Wlkp. nr 7-545.

Maszynę do szycia, stan dobry 
kupię. Oferty Głos Wlkp. Ur 
31990.

Księgarnie kupie. Oferty Głos 
Wlkp. nr 31989.

rzy i pokrewnych zawodów w Gnieźnie. Wob\°rtePian*; pianina, fisharmo- 
ustąpienia dotychczasowego starszego Cechu sprzedaj ,1 kupuie Maga-(
Romana Zdrojewskiego, nowym starszym wybra: 
no p. Józefa Bilskiego. Po ustaleniu wysokości A________
składek na 100 zł miesięcznie, zajęto się sprawą w>w~ użvwa 
wyłonienia komisji cennikowej, której zadaniem Nóv;ą’Janiak —

i ^Bramką 4. — 
Są-dyńśkim. pś

materiały me- 
I yi. walizy. — 

Trrtiaieg’ h

p, sprzedaj i kupuje Maga- 
k Fortepianów, św. Marcin i 

-akw podwórzu, tel. 23-91. <

Pianino tanio sprzedam. Koper­
nika 6, m. 12. 31923

P3603 i

26)
— Teraz, sir będzie miał spokój zupełny! Nikt 

tu nie wejdzie, może się pan zamknąć. Tu, oto 
jest toaleta, wszystko w niej w porządku. Na 
granicy w El Paso będzie rewizja bagaży i spraw­
dzenie dokumentów podróży, ale to dopiero ju­
tro po południu. Wagon restauracyjny jest tuż 
obok nas. A tutaj oto dzwonek. Jeżeli sir będzie 
sobie czegoś życzył, proszę zadzwohić, natych­
miast przyj.dę. Wyszedł, powtórzywszy jeszcze 
parokrotnie swoje:

— Muchas gracias, senor!
Ledwo zdążył wyjść, Roggers, zasunąwszy za- 

sówkę w drzwiach szybko rzucń kapelusz i chu­
steczkę na siedzenie, sięgnął obydwiema rękami 
ku tyłowi głowy, a ująwszy za brzeg uprzykrzo­
ną perukę, zdarł ją jednym szarpnięciem z gło­
wy i rzucił na kanapę. Uśmiechnął się przy t^m 
szeroko, czując natychmiastową ulgę — był o- 

* gromnie zadowolony, gdy mu się V lustrze na­
przeciwko ukazała własna jego głowa porośnię­
ta gęsto szpakowatymi, teraz krótko ostrzyżo­
nymi włosami.

Stał dłuższą chwilę pośrodku przedziału jak­
by się nad czem namyślał. Wreszcie doszedł 
snąć do jakiejś decyzji. Spojrzał w kierunku 
okna, słońce już było zaszło, nastąpił wnet., bez­
pośrednio jakoś wieczór — było już ciemno. 
Roggers przekręcił taster, trzy lampy rzuciły z 
sufitu snopy jarzącego światła. Spuścił roletę, 
w przedziale zrobiło się odrazu zacisznie i przy­
tulnie. Roggere, wciąż lekko uśmiechnięty, się­
gnął po walizkę, a wyjąwszy z niej płaszcz, 
resztę ubranią i bieliznę, które ją zapełniały, 
wydobył znajdującą się na dnie niedużą teczkę.

Usiadł na fotelu obok stolika przy oknie, a 
położywszy przed sobą teczkę jął wyrzucać z 
niej na stolik zawartość.

używane, korzy- 
t — Balce-

- przy
P3992

— kiego 17.
7-411

Ostrowłose terierki na sprze­
daż. Graniczna 14, m. 24.

32013

Suknia ślubna, welon i cylin­
der na sprzedaż. Kilińskiego 
4, m. 9, 3'razy dzwonić. 32019

I I ", przybo- 
Hg aL W po-

pokojowe

. Oferty 
la.

Wyjął najpi-----
rej widniała tV.nia> 
długo oglądał z 
jak wtedy na misa),- 
dearest..." Na drugą, 
ledwo rzucił okim, schoWab materace, 4 krzesła, 
tem do teczki i westchnął'VKlonowicza 
fiami ukazała się spora paczka z--------------
rowych banknotów i kilka czekóywiwicza 10, 
Wreszcie wyjął z teczki książeczkę 32016 
wą, z której wyglądał biały, złożony czy 
piecu* Zdjął niepotrzebne mu okulary 37, 
rzył książeczkę. 0I*

Tapczany dwuosobowe, auto­
matyczne, fotele, materace 
włósienne, najkorzystniej Pfeil 
Małeckiego 33. 31983

Przewód miedziany 16 i 10
średn., kupie. Chwaliszewo 63 
m. 1, tel. 36-13. C2598

Półbuciki płócienne (tyrolki), 
męskie, damskie, na sznurze, 
gumie, taśmowce. Pracownia, 
Kossaka 22, m. 8. 31982

Mikroskopy, nawet niekomplet­
ne kupuje Wesołowski. Niedbal- 
ski i Ska, Nowomiejska 3.

7-557

Oponę samochodową kupię, 
rozmiar 450 do 550X16. Ra­
diotechnika, Pólwiejska 32, 
tel. 27-33. kl285

FaLryL cukierków
w pełnym biegu — urządzenia własne (nie po­
niemieckie) — na Ziemiach Odzyskanych —- 
w mieście wojewódzkim zaraz do sprzedania. 
Adres wskaże Głos Wielkopolski nr 7-524.

Motocykl 250 cm’ DKW, na ’ Rower męski sprzedam. Jac- 
chodzie, 'do sprzedania. Pi.
Asnyka 4, m. 2. 32018

kowskiego 25, m. 24. 31978

Sztanca na sprzedaż. Romana 
Szymariskiego 5, w podwórzu. 

31980

Sam motor DKW 350 cm’ NZ 
oraz maszynę szewską Adler, 
nową. Wiadomość: piać Wolno­
ści 8, hurtownia. 31979

Samochód DKW, bardzo do­
brym stanie, sprzedam natych-1 *• xc• •—• Mi y 111 blailltj opiZCUdili udŁyULl*

Był to „specjalny" paszport zagraniczny, wy miast. Lakiernia, Dąbrowskie- 
wiony przez Sekretariat Spraw Zagraniczny10 97a- teL 48'32' 01973
USA dla Mr. Patricka Roggersa obywatela St^giel dobrze utrzymanv na 
nów Zjedn., polecający tegoż w przyjętej fór.zedaź. Za Bramką 4, m. 1. 
mule względom i opiece władz i urzędów państw 
obcych. Na odwrocie okładki była fotografia wy­
obrażająca Roggersa. Do paszportu był dołączony 
ów arkusz zawierający tak zwany „Laissez1 pas- 
ser" przez granicę Stanów Ameryki i Meksyku.

Roggers wstawszy z fotela zwrócił się do lu­
stra i jął bacznie porównywać swoje odbicie w 
nim z fotografią na paszporcie. Po chwili mru­
knął do siebie.

— Nie, nie da się ich’ utrzymać ...różnica rzuca

31972

z pokojem na każdą 
v' lub rzemiosło, wagę 
pąsprzedam. Grunwaldz- 
poz, 31967

Po: ~~—
Alrhli’- dobrą, sPr!te- 
ocenicu] Kopernika 1, 
sia im.-18. • 31966
me ty ki

_  Red'zysta weyna-■' ■ ■ IN 1111. Clu hit; 1C-11 11 *• Y llltl V. ml MuLlLlu 1 Li LI V. f.l HO Wćl Tl 3"

się zanadto w oczy... Let eonie what will! dodał--czem podrzedam. Wy- 
z cieniem rezygnacji, poczem schował paszport " 
do teczki i zwrócił się ponownie ku walizie.

Pokój stołowy nowoczesny, .do­
brym stanie, kupię. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„7,671". p4165

Opony 650X17 kupi „Hatech" 
św. Marcin 65. p4175

Kocioł parowy 
stojący, 6—12 atmosfer, 
około 8 m kw. ogrzewa­
nej, kupię. Oferty: „PAR", 
Poznań, Ratajczaka 7, pod 
7,462. ' P4161

! Materiał na płaszcz zimowy, 
męski zamienię na radio. Of. 
Gos Wlkp. nr 32027.

2 pokoje z kuchnią zamienię 
na pokój z kuchnia. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 32032.

Zamienię gospodarkę ponie­
miecką na dom z ogrodem po­
niemiecki. Adres wskaże Gios 
Wlkp. nr 31947.

Zemienie 3 pokoje na 2 po­
koje kuchnią, samodzielne. 
Adres wskąże Głos Wlkp. nr 
31985.

Piecyk elektryczny do gotowa­
nia i pieczenia, zamienię na 
radio. Oferty Głos Wlkp. nr 
31964.

Pokój kuchnią suterena w 
śródmieściu, stosowne na war­
sztat, zamienię na takie same 
wvźej. dzielnica obojętna. Of. 
Głos Wlkp. nr 32012.

3 pokoje przynależnościami, 
odbudowane, Łazarz, Park Wil­
sona, zamienię na pokój 
kuchnią (nie wspólnie), za od­
powiednią dopłatą remontu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 31933.

Pieniądz

Wytwórnia sprzętów domowych 
i zabawek, dobrze zaprowa­
dzona, do sprzedania, cena 
1 200 000. Informacje tel. 
85-75. P416S

Wolne lokale

Wynajmą 2 garaże. Rolna 21, 
ni. 3. 32024

Pokój z kuchnią we willi za 
zwrotem’ dużego remontu od­
dam. Oferty Głos Wlkp. nr 
32026

Szuka lokalu

Studentka poszukuje pokoju na
4—5 miesięcy. Cena obojętna. 
Oferty Glos Wlkp. nr 31857.

Postukuje pustego dużego po­
koju, ewtl. przeprowadzę re-s 
mont. Of. Gł. Wlkp. nr 31802.

Spokojny student inżynierii po­
koju zaraź (Wilda). Oferty nr 
879 „Czytelnik", Daszyńskiego 
48. kl284

Małżeństwo poszukuje pokoju 
umeblowanego, dzielnica, cena 
obojętna. Oferty Głos Wlkp. nr 
32009.

Studenci poszukują umeblowa­
nego dwuosobowego pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. nr 32015

Studentka IV roku med. poszu­
kuje pokoju umeblowanego. 
Oferty Głos Wlkp. nr 32033.

Dwie spokojne studentki III 
roku stomatologii, poszukują 
pokoju. Dobrze zapłacą. Oferty 
Głos Wlkp. nr 31954.

Ubikacji na cichy przemysł po­
szukuje. Oferty Gos Wlkp. nr 
31945.

Pokój parterowy we willi, uży­
waniem kuchni, sierpień, wrze­
sień, zapłacę, dobrze: Oferty 
Głos Wlkp. nr 31940.

Spokojny student medycyny po­
szukuje pokoju umeblowanego. 
Najchętniej w okolicy Ostrorb- 
ga, niewykluczone inne dzielni­
ce. Oferty Głos Wlkp. nr 31991

Młody rzemieślnik poszukuje 
stróżostwa w Poznaniu. Oferty 
Głos Wlkp. nr 32010.

Pckoju umeblowanego lub pu­
stego. poszukuje młode mał­
żeństwo. Zapłacę każdą cenę.
Oferty Głos Wlkp. nr 32002.

Szukam mieszkania możliwie 
2 pokoje z kuchnią, blisko Po­
znania, przy dogodnej komu­
nikacji kolejowej, tramwajowej 
wzgl. autobusowej. Czynsz 
umowy z góry. Oferty nr 2442 
„Czytelnik", Armii Czerwonej 
1. C2587

Trzy pokoje wygodami, nie wy­
żej li ptr. — Koszty remontu 
zwrócę lub pokryje. — Oferty 
Głos Wikp. nr 31874.

Dużego pckoju wzgl. 2 z uży­
waniem kuchni i łazienki, ce­
na obojętna, szuka dobrze sy­
tuowany. Oferty nr 2441 „Czy­
telnik". Armii Czerwonej 1.

C2586

Na okres do 15 września po­
koju umeblowanego poszukuję. 
Cena obojętna. Oferty nr 2456 
„Czytelnik", Armii Czerwone' 
1. C2601

Zguby

Unieważniam zaświadczenie de­
mo bil izacyjne nr 227, wy dar e 
RKU Poznań na nazwisko kpt 
Bolesław Mikulski, Poznań 
Warszawska 147. m. 5. 31927

Unieważniam zgubione zamel­
dowanie milicyjne, rejestrację 
wojskową na nazwisko Zennn 
Zengner. 31968

Unieważniam zagubioną książ­
kę konia na nazwisko Jan Fo- 
ryński, Biernatowo, gm. Sie­
dlisko, pow. Piła. 7-552

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU Kros­
no na nazwisko Murzyński To­
masz. ur 1919. 7-554

Unieważniam dowód osobisty 
PKP nr 10273, kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU Nowy 
Sącz, na nazwisko Kaczmar­
czyk Stanisław, ur. 1920.

7-555

Unieważniam skradzione doku­
menty: dowód osobista, legity­
mację mistrzowską, ’ćechow’ą 
Związku Zaw., kartę rzemieśl­
niczą, zameldowanie. różne ra­
chunki i inne zaśwaidczenia na 
nazwisko Stanisław Szarzyński 
Szczecin. Orląt 11, m. 2. — 
Zwrot za wynagrodzeniem.

7-556

Dnia 21 bm. godzinach ran­
nych zginął pies owczarek, ku­
dłaty, proszę o zwrot. Mosto­
wa 18, tel. 90-56. C2585

Kanarki uciekły. Proszę o in­
formacje lub zwrot za wyna­
grodzeniem. Kwiatowa 6, m. 11

P4182

Skradzioną książeczkę woj­
skową RKU Nowa Sól i zaświad­
czenie na nazwisko Piotr Kar- 
kocki, Zameczno, gm. Gawo­
rzyce, pow. Głogów, unieważ­
niam.

Różne

7-549

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33, prowadzi 
księgowość różnych przedsię­
biorstw, sporządza obliczenia 
podatków, listoplace, bilanse, 
przepisuje listy i prace dyplo­
mowe. 7-303

Masową obróbkę na tokarni 
przyjmuje. Ul. K. Potockiej 3.

31769

Strzykawki lekarskie naprawia 
szybko i solidnie Wytwórnia 
Przyborów Przyrządów Labora­
toryjnych Spółdzielnia „Ogni­
sko" Gliwice, ul. Górnych Wa­
łów 27, oficyny, tel. 20-10.

7-531

Parkiety układa, .cyklinuje. na­
prawia. Strzelecka 30, m. 12.

31974

Kredę malarską wagonowo — 
przedstawicielstwo na woj. po­
znańskie. przyjmę. Oferty, wa­
runki Głos Wlkp. nr 7-546.

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, numeratory, kal-' 
kę maszynową, woskową, ku­
puje Centrala Maszyn i Przy­
borów biurowych. Cz. Filipiak, 
Poznań, św. Marcin 32, tele­
fon 88-19. 7-143

Letniska

Letnisko wśród lasów i wody 
utrzymaniem. — Radziejowa, 
Chojno-Mokrz, pow. Szamotuły.

31930

Letnisko, las, woda, blisko Po­
znania, poszukuję. Oferty Głos 
Wlkp. nr 32008.

Matrymonialne

Magister farmacji, wdowa, lat 
34, z dzieckiem, posiadająca 
gabinet lekarski, muzykalna, 
finansowo niezależna, poszu­
kuje znajomości panów w celu 
matrymonialnym. Rzecz traktu­
je się poważnie. Oferty Głos 
WJkp. nr 31992.

Który z szlachetnych panów, 
wdowcy bezdzietni niewyklu- 
ćzeni do lat 40 z mieszkaniem, 
poślubi sierotę ładną, inteli­
gentną, nieznacznie ułomną, z 
4-letnim synkiem, biedną. Of. 
Glos Wlkp. nr 32006

Wdowiec lat 52, posiadający 
własny dom poszukuje żony dó 
lat 45. Oferty Głos Wlkp. nr 
32000.

21 bm. zgubiono zegarek złoty 
(ul. Szwajcarska—Błonie). Od­
dać za wynagrodzeniem. Szwaj­
carska 14, m. 5. 31981

Brunet po trzydziestce, przy­
stojny, na stanowisku, pozna 
pannę kulturalną, ładną, wsi, 
miasta, do trzydziestki. Pew­
na niezależność materialna mi­
le widziana. Oferty kierować 
Poste restante Poznań 1-523.

C2594

Ubrania, płaszcze męskie, dam­
skie. kostiumy, suknie, mary­
narki, spodnie, kupuje. Wod­
na 21, skład odzieży. 31830

Zamiana

Zamienię pokój kuchnią na Je­
życach na 2 pokoje kuchnią. 
Dzielnica obojętna. — Oferty 
Glos Wielkop. nr 31801.

Kto zamieni wspólne mieszka­
nie na własne, pokój kuchnią, 
dopłata. Oferty nr 878 „Czytel­
nik",’ Daszyńskiego 48. kl283

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
na Dąbrowskiego na 3 pokoje 
na Jeżycach lub śródmieściu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 32025.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
bez wygód, przy tramwaju na 
2 pokoje z kuchnią z wygodami 
na 1 lub 2 piętrze na Łazarzu 
za dopłatą. Oferty Głos Wlkp. 
nr 31937.

Zgubiłem portfel zawierający 
prawo jazdy, zameldowanie 
RKU, zameldowanie milicyjne 
i inne wartościowe papiery 
oraz 11 tys. gotówki. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot 
papierów, na nazwisko Mać­
kowiak Leon. Poznań, Małec­
kiego 11, m. 4. 31943

Wdowiec, fryzjer samodzielny. 
50, poszukuje korpulentnej pan­
ny lub wdowy bezdzietnej do 
45 w celu małżeńskim. Oferty 
Glos Wlkp. nr 31812.

Panna lat 27, przystojna, inte­
ligentna. krawcowa, własnym 
mieszkaniem, poszukuje pana 
inteligentnego z wykształce­
niem. Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty Głos Wlkp. nr 
7-561.

Opanow 6. 32007
i zadowolę/.......

ńit wo wy m w Poznaniu. K

Liczne zapytania 
o książkę Antoniego Golubiewa

BOLESŁAW CHROBRY 
świadczą o wielkim zainteresowaniu. Książka 

znajduje się już w sprzedaży w 

Księgarni Sp. Wyd. „Czytelnik 
Poznań, Armii Czerwonej 1


